
Berlin
WYŚCIGU POKOJU

A w niedzielę.
• Obszerną relacją a 

trasy I etapu Wyścigu Po­
koju,

O Sprawozdania z me* 
cz .w I ligi piłkarskiej Ruch 
Chorzów — Pogoń Szczecin 
oraz Polonia Bytom — Po­
lonia Bydgoszcz,
• Relację z międzynaro­

dowego meczu w koszy­
kówce mężczyzn Polska — 
Litewska SRR,
• sprawozdania z wielu 

Innych sobotnich imprez 
sportowych w kraju i za 
granicą,
• oęąz... niespodziankę, 
znajdżiecie w niedziel­

nym wydaniu „Przeglądu 
Sportowego", które od tego 
tygodnia począwszy, wpro­
wadzamy na okres letniego 
sezonu sportowego.

Tak więc od maja „PS" 
ukazywać się będzie w po­
niedziałki, wtorki, czwart­
ki, soboty 1 niedziele.
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Fot. „PS” E. Warmiński

MISTRZ POLSKI

PIERWSZOMAJOWE f 
święto dla miłośni- f 
ków sportu w Pol- t 

sce i nie tylko u nas koją-
; rzy się nieodmiennie z 

Wyścigiem Pokoju. 1 sym- 
' bolika tej imprezy zawarta 
* w nazwie i jej charakter 

wybitnie międzynarodowy 
i jej klimat przyjaznej ry- 

' walizacji — wszystko to, 
■ nie przypadkowo zresztą, 

pasuje do haseł, pod który-
•' mi obchodzimy-Święto Pra- 
‘ cy.

’ Nie zawsze może w 
f dniach majowych pamię- 
' tamy o tych szczytnych za. 
• łożeniach organizatorów z 
{ pism partyjnych bratnich 
- krajów, założeniach, które 
‘ były u podstaw Wyścigu 
' Pokoju. Zawsze jednak ze 
' wzruszeniem i sympatią, 

mniej lub więcej bezpośre- 
' dnio, towarzyszymy kola- 

<■ rzom w czasie ich zmagań 
" na trasie.

I to jest chyba dobrze, 
' uo w ten właśnie naturalny 
' sposób, bez przesadnej nie- 
l' raz frazeologii. Wyścig na 
• trasie trzech stolic faktycz-

PS“ rozmawia w Berlinie

f 
i

t 
t 
ś 
ś

■ nie zbliża do siebie ludzi f 
•’ różnych krajów, jest prak- f 
’■ tyczną realizacją tego do f 
1 czego dążymy. ’

Bardzo też szczęśliwie 1 ( 
l' znowu wręcz symbolicznie f 
.* brzmi dziś w przededniu f 
•’ ważnych rozmów polity- ć 
f ków zdanie: Wyścig Po- ’

r, v j u „ - - - -
’ n a. Demokratyczny Berlin 
' dzięki naszej imprezie daje 

wyraz swej postawie i daje 
? dobry przykład mężom 
ć stanu.

-ć

Trener francuski 
dla piłkarzy

rg Polskiego Związku
<4 Piłki Nożnej przyjął ofertę 
trenera francuskiego Jean Pro- 
uffa na trenera kadry olimpij­
skiej piłkarzy.

Jean Prouff liczy lat 40 i był 
1'-krotnym reprezentantem 
Francji w latach 1946—1949. a 
następnie trenerem kilku czo­
łowych zespołów. Jest uczniem 
znanego fachowca francuskiego 
Gabriela Hanot.

Jean Prouff przybędzie do 
Polski w drugiej połowie 
czerwca, a jego kontrakt opie­
wa na razie na 1 rok.

Proiettim, Koopmansem, Szeleszniewem i Nowoczkiem
Korespondencja własna z Berlina:

BERLIN, 29.4 (dalekopisem). 
W środę przyjechały dalsze dru. 
żyny na start Wyścigu Pokoju. 
Rano pociągiem przyjechali 
Duńczycy, Holendrzy, Jugosło­
wianie, Szwajcarzy i Luksem- 
burczycy. Wszyscy w zapowia­
danych przez nas składach. Sa. 
molotem po południu przylecia­
ły drużyny Finlandii i Włoch — 
wieczorem spodziewamy się 
przyjazdu pociągiem Francu­
zów i kolarzy Monaco. W ten 
sposób na starcie w Berlinie za­
meldowało się do środy już 17 
drużyn. Oczekiwani są jedynie 
Belgowie, którzy mają się zja 
wić we czwartek rano pocią­
giem z Brukseli. Tyle jeśli cho­
dzi o ewidencje Wyścigu.

Oczekiwana z niecierpliwoś­
cią ekipa włoska przyleciała w 
zapowiedzianym składzie ze 
swym kierownikiem Giovanni 
PROIETTL Jej as atutowy Vcn. 
turelli, który uczestniczył dość 
niefortunnie w wyścigu zeszło­
rocznym jest na oko w świetnej 
iormie Na pytanie czy znowu 
..skrewi” po kilku etapach u- 
óerzył się dłonią w piersi mó­
wiąc uroczyście:

— Dam z siebie wszystko, by 
Wyścig ukończyć i to ukończyć 
na zaszczytnym miejscu. W na­
szej ekipie jedzie ze mną jesz­
cze dwóch kolegów z tego sa­
mego klubu i wszyscy trzej ma­
my zalecenie pokazania dobrej 
włoskiej klasy na Wyścigu Po­
koju. Cl dwaj to Zorzi i Bampi. 
którzy z pewnością nic zawiodą.

Proietti nie był zbyt rozmow­
ny. ale wykazał .vak zwykle du­
żo życzliwości dla naszej gaze­
ty i powiedział: Zobaczymy 
już wkrótce kto i co.

Kierownik drużyny holender, 
skiej P- KOOPMANS uśmiecha 
się od ucha do ucha kiedy go

pytamy, który z jego obecnych- na niektórych odcinkach jest
zawodników zamierza powtó­
rzyć sukces Damena i oświad­
cza dosłownie:

— Może mam w drużynie nie 
jednego lecz trzech Damenów, 
ale podobnie jak poprzedni Da- 
men ujawnią się oni nie od ra­
zu. W każdym razie drużyna 
jest nastawiona na jazdę zespo-

Polscy kolarz.®, reprezentan­
ci na XII Wyścig Pokoju, 
wraz z kolegami z CSR i NKD 
wezmą w dniu 1 Maja udział 
w pochodzie w Borlinie. Ko* 
larze tworzyć będą czoło ma­
nifestacji l-majowej. Pozostali 
kolarze z innych krajów za­
siądą na trybunach.

Iową i jeśli wyłoni się potencjal­
ny zwycięzca, wszyscy będą 
pracowali na jego sukces.

Leonid SZELESZNIEW u- 
śmiecha się do wszystkich ale 
kiedy pytam go co sądzi o tra. 
sie pierwszego etapu, którą 
przejechały dzisiaj drużyny 
ZSRR, Polski, NRD i Rumunii, 
twarz jego przybiera zatroska­
ny wyraz.

__ Ta trasa jest bardzo zdrad­
liwa — mówi po namyśle. — 
Jej trudność polega na tym, ze

bardzo wąska. Pas asfaltu ma
najwyżej trzy i pół metra szero. 
kości, a po bokach jest spadzi­
sta piaszczysta droga. Na takich 
odcinkach trudno będzie kogoś 
wyminąć, a jeśli będzie tłok 
może zdarzyć się zawsze krak­
są. Inne odcinki, znowu daleko 
szersze, są niebezpieczne ze 
względu na Istny las szyn tram­
wajowych, które — jeśli będzie 
np. po deszczu stanowią zasadz­
kę i pułapkę na każdego nie- 
cierpliwego lub niedość uważne, 
go zawodnika. Moje zdanie jest 
takie, żc komu nie uda się od- 
razu wyskoczyć na czoło, ten 
będzie miał niełatwa przepiawę.

Ten sam pogląd o trasie 
pierwszego etapu wyraził na­
stępnie Robert NOWOCZEK, 
trener Polaków,

Prezes PZKol p. Feliks GOŁĘ­
BIOWSKI jest dobrej myśli. 
Oświadczył mi że najwięcej ra­
duje go w naszej ekipie duch 
zespołowy, którego w polskie; 
drużynie było dawniej brak.

— To bardzo dobrze — po-
■iedzial żc skończyło się

„z kultem jednostki" I żc chłop­
cy będą jechali jeden za wszyst­
kich i wszyscy za jednego.

E. Cunge

NRD-Węgry 16:4 w boksie
BERLIN, 21.4. (tel. w .) Rozegra- 

ny w Werner Seelenblnilcr Halle 
międzypańslwowy mecz, bokserski 
NRD — Węgry, zakończył się zwy- 
ciąstwem pięściarzy niemieckich 
IS:4. Widzów ok. 1 tys. Neutral- 
nvml sędziami byli Polacy — w rtn* 
gii Popiołek i na punkty Lukaszew- 
"'oto wynikł walk (na pierwszym 
miejscu zawodnicy NRD); Schnor

prregrnł z TórBklcm, BUchner wy­
punktował -laczka. Behrendt wyso­
ko r.wycicżyl Baranyala, dwukrot­
nie posyłając go na deski. Waga 
nleziislutonle wygrał r. Kellnerełn, 
Guthchinltlt pokonał Juhasa, Glise 
wygrał r Szoebecklem 11, Carolle- 
mu poddał ale w .1 r. S/.akacs 11, 
Krausemu poddał się w 2 r. Kia 
vacs, który był trzykrotnie Uczo­
ny, Plngeł prr.cgral z Szabo.

Karykaturzysta ,.ps”.
ward Ałaszewski znany jest 

nie tylko z pomysłowych sporto­
wych kompozycji. W gronie redak­
cyjnych „piłkarzy” uważany jest 
również za wielkiego przyjaciela 
futbolu, jako że sam n egdyś ten 
futbol uprawiał. Duże uznanie 
zdobył pan Edward za wtorkowy 
rysunek, przedstawiający aktualną 
sytuacją w I lidze. Przypomnimy 
sobie podpis pod jego pracą: TRZY­
MAJMY SIĘ RAZEM PRZODKA 
PIERONY (mówi Górnik Zabrze do 
Lechii i Polonii Bydgoszcz — przyp. 
red.). WOLĘ WASZĄ KOMPANIĘ, 
NIŻ ONYCH DOŁOWYCH (tj. Le­
gią, Polonią Bytom i ŁKS — przyp. 
red.).

Picncsry wi/wlnrt Ropiulnwn Fornnlciykn dia radia NRD na
Fot, GUnthcr Rowcll

Rzeczywiście niezwykła to sy­
tuacja. Układ tabeli na półmet­
ku rundy wiosennej zaskoczył 
chyba wszystkich entuzjastów 
piłkarstwa. Nie odnosi się to 
oczywiście do Górnika Zabrze, 
zajmującego jak najbardziej od­
powiadającą mu pozycję, lecz 
do następujących mu na pięty 
Łechil i bydgoskiej Polonii, bo­
wiem obecni wiceliderzy bronili 
się w roku ubiegłym przed spad­
kiem! Dopiero za nimi kroczą 
ci, którzy w przeszłości niejed­
nokrotnie zasiadali na mi­
strzowskim tronie.

Legia, Polonia Bytom i ŁKS, 
aktualny mistrz Polski zamyka­
ją pierwszy, górny szczebel li­
gowej tabeli. Można to różnie 
tłumaczyć: brakiem rasowych 
napastników w tych drużynach,

zbyt wolnym dochodzeniem do 
wysokiej formy, nieprzewidzia­
nymi kontuzjami, lub — jak to 
ma miejsce w wypadku ŁKS — 
znużeniem psychicznym po ze­
szłorocznym wysiłku. Ale byli 
mistrzowie zdołali w pewnym 
stopniu zachować dystans, dzie­
lący ich od Górnika Zabrze. 
Dwa lub trzy punkty przewagi 
są do odrobienia w jednym lub 
dwu meczach.

Gorsze perspektywy na przy­
szłość mają jednak jedenastki 
Cracorii i Ruchu, zamykające 
od kilku tygodni ligowy orszak.
O nawiązaniu kontaktu z 
lówką — a taki© przecież

CZi> 
pla-
6T)

terenie kwater Bcrlin-Pankow.

Prosimy o pogodę

na 1 Maja!
ĄTA 1 Maja bardzo prosimy 
J’o... pogodę. Potrzebna jest 

oczywiście w tym dniu wszyst­
kim — wiadomo przceicż, żc 
całkiem Inaczej, tak jakoś ra­
dośnie I wesoło, maszeruje się w 
pochodzie, gdy świeci słoneczko. 
Ale sportowcy zasługują na spe­
cjalne względy.- bez pogody 
sportowy 1 Maj nie wypadłby, 
Jak nal.cży.

Sportowy 1 Maj to nic tylko 
udział sportowcom to pocho­
dach. Chociaż, oczywiście, jest 
on szeroko przewidziany I chy­
ba powinien wypaść okaza'c. W 
samej Warszawie w pochodzie 
1-majowym uczestniczyć będzie 
ponad 3.S00 sportowców z prze­
szło 30 klubów i organizacji 
sportowych, jak TKKF, .Anlo- 
mobilklub, LPZ czy PTTK. Sto- 
łączny KKF otrzymał nadspo­
dziewanie dużo zgłoszeń udziału 
w pochodzie — kluby i organi­
zacja sportowe traktuję tę uro­
czystość jako okazję do zapre­
zentowania ludności stolicy swe­
go dorobku i osiągnięć.

A w innych miośtnch. 
nych miastach róicnici ni nut-
rmraó będę wraz J colę lutino- 
ścię sporioiccu, wnosrąc do po­
chodu poutew radoM iiiela, 
młodości, slip i ędrnietn — tego 
wsrusjkicęo. en daje sport, sta- 
noiidąc oblekł imrsrc jednako- 
leeso roUiieresmeamo i pmlrhrn 
Wi, któKp nic ucrestnierą te 
poehodsie, ice; jedynie obser­
wuję 90 r bnegn chodnika.

-Ale pochód lo icsjcse nie 
wszystko, w tym roku sportowy

1 Stal obchodrony będ:la pod 
znaktnm nieclfcronej ilości 
mniejszych i większych imprez 
sportowych. organizowanych 
przez sportowe władze lokalne i 
pomyślanych tak. by uęzesml- 
otyć w nich mogli 'nic tytko 
sportowcy. Rdśnc wyściyl kolar­
skie dla dzieci i młodzieży, to­
warzyskie spotkania w arach ze­
społowych, zawody lekkoatlety­
czne w popularnych konkuren­
cjach — ntasposób wyliczyć tu 
wszystko. Tępo rodzaju impre­
zy organizowane będę we 
loszystkich województwach, ja­
ko 1-majowy wkład w powszech­
ną, szeroko zakrojoną ofensywę 
masowej kultury fizycznej.

Warszawiacy z okazji 1 Maja 
otrzymają dodatkową atrekeię. 
Co prawda w terminie trochę 
póintcjszym, bo dopiero s me- 
jn. w dniu tym otwarte zostaną 
d,a mieszkańców stolicy wszyst­
kie warssawsklo pływalnie', z 
których każdy będzie mópł ko­
rzystać bezpłatnie, przeniesiono 
to na 3 mają po prostu 
90, żeby więcej ludzi mogło sko­
rzystać. . Bo pływalnie otwarta 
będą od samego raną, a prze­
cież w piątek tysiące ludzi piW- 
tlą obserwować nochód lub też 
w nim uczestniczyć.

Setki 1 tysiące mniej lub bur- 
d-ięf zaawansowanych sww- 
cóm nn pływalniach, biez ińwh 
boiskach — tak właśnie będzie 

wuotądać sportowy t Mai, Ola- 
teso prosimy o pogodę,,’,

Mag
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hy mieli wodzowie tych dru- 
żym — na razie mówić nie mo­
żna.

Zamach ha Łódź
Wrpomnieliśmy Jut, że Górnik 

Zabne ma 3 punkty pnewagi nad 
IKS. I w takiej oto sytuacji inMrs 
Polski z roku 1936 podejmuje u sie­
bie, w Łodzi — mistrza z r. 1957 
1 aktualnego lidera tabeli. Moment ; 
do bobkowych porachunków — ; 
Jak najbardziej właściwy.

Górnik Zabrze w swej krótkiej 
stoMinkowo karier z. I-llgowej ma
na rozkładzie wszystkich niemal 
ekstrakla.owych partnerów. ■'* 
Jeszcze nigdy nie zdołał się
raić k ŁKS-em.

ŁKS Górnik

Ale
upo-

— 4:1 2:0
1957 — 1:0 5:1,
1958 — 4:1 0:0

Nie odgrywało tu żadnej roli 
ko. W Łodzi czy w Zabrsu —

bois» 
ŁKS

Czy naprawdę Górnik Radlin
odegra się na Legii?

seaonie popisową formację swej 
drużyny, przykładowo kontrolu­
jącą bieg wydarzeń w środko­
wej strefie boiska. Grzywocz 
miał szczególny dar dokładnego 
adresowania piłek do napadu. 
Z jego popisowych podań Sopo­
rek i Szymborski zdobyli nie­
jedną bramkę. A dziś brak 
Grzywocza i... bramek. W sze­
ściu spotkaniach łódzcy napast­
nicy strzelili tylko 6 goli.

zjrwać się będzie 5 rasy w ty­
godniu.

napadzie obeiąóyć bramkowe kon­
to Burchardta.

^MRODOWt
Kajakarze 
wyjechali

bvi lepszv. Tylko jeden raz udało 
się Górnikowi urwać „rycerzom : 
wiosny” 1 .punkt. Było to 26 paź- । 
dzlernlka 1958 roku na Stadionie : 
SląAlm. Ale wówczas remis ten : 
łodzianom zupełnie wystarczył.'i 
Dzięki bezbramkowemu rezultatowi I 
w ostatnim meczu zeszłorocznych , 
rozgrywek, ŁKS zdobył tytuł mi­
strza Polaki. |

Historia lubi się powtarzać. .1 
Kto wie, może i tym razem lo- I 
dzianie nawiążą do tradycj:« z 1 
ubiegłych lat? Forma,'wykaza- ■ 

"ńa przez obie drużyny w nie- 1 
dzielnych meczach, przemawia i 
Jednak za Górnikiem. Pokonał ■ 
on w pięknym stylu Polonię 1 
Bytom, a LKS tylko dzięki du­
żej dozie szczęścia, wywiózł je- ; 
den punkt od szczecińskiego be- l 
niamiinka. Napad Górnika mo- ! 
żna z czystym sumieniem' na- ■ 
zwać w tej chwili „zabrskim’ i 
kanonierami". Poprawa formy

— Górtrik Eabna to świetna 
draiyna, o wysokich kwalifi­
kacjach tocht^eanych — po* 
wiedział trener ŁKS Wł. 
KRÓL. — Zespół ten, jeśli 
tylko ma „uporządkowane** 
sprawy kondycyjne, niejedne­
go potentata może a nóg zwa­
lić. LKS nie. ma jeszcze całe­
go „kompletu**, a chłopcy nie 
są w szczytowej formie. Nie­
mniej chcemy podtrzymać tra­
dycję zwycięstw z Górnikiem. 
Łatwo nie damy się połknąć. 
Publiczności łódzkiej nie mu- 
się reklamować. Na mecz z 
Górnikiem Zabrze komplet 
murowany. Zmian personel- . 
nych w drożynie nie przewi­
duję. W tym wypadku jestem 
konserwatystą. Wszelkie prze­
grupowania wprowadzają nie­
potrzebny ferment i rzadko 
kiedy podnoszą poziom gry.

Dwumecs na iląsldm MStatyslęcz- 
niku” może dość poważnie wpłynąć 
na układ tabeli. Praede wszystkim, 
mało prawdopodobne wydaje się, 
żeby Polonia Bydgoszcz zdołała o- 
bronić 3 lokatę w tabeli. Drużyna 
zna± Brdy należy bowiem do wy­
bitnie „domowych** zespołów. Na 8 
zdobytych dotychczas punktów, aż 
7 uzyskała na własnym boisku, a 
tylko 1 w meczu z Gwardią w War­
szawie. A wiadomo powszechnie, 
że mająca mistrzowskie aspiracje 
Polonia Bytom, nie Jest gorsza od 
szczecińskiego beniaminka. Szym­
kowiak i dobry ostatnio Olejniczak 
są w stanie zastopować M. Nor- 
kwwekiege* a Kanw a Ubeadą w

Elektryczne novumwidoczna jest u wszystkich za­
wodników tej linii, zwłaszcza 1 
u Kowala, który do nSżdawma i Śląsk będzie w najbliższą so- 
był tylko swym cieniem. Ale u j botę i, niedzielę świadkiem aż 3 ■ 
zabrzan nadal najwięcej „roz- spotkań I-ligowych. W sobotę i 

' ’ ' na Stadionie Śląskim odbędą się Irabia”, przeżywający jakąś 
szczególną, eliksirową wiosnę — 
środkowy Fojcik oraz z dnia na 
dzień lepsi skrzydłowi — Pohl 
i Łcntner.

Grzywocz - to jednak 
opoka...

tom
Pierwsza para ligowców roze­
gra przedmecz przy świetle 
dziennym, a druga — po rai 
pierwszy w Polsce, przy świe­
tle elektrycznym. Z obu tych

Polonia Bydgoszcz.

2 mezze: Ruch Chorzów — Po- • 
goń Szczecin oraz Polonia By- |

spotkań znajdą Czytelnicy ob-
W zespole łodzian daje się | szeime sprawozdania w niedziel- 

Wyraźnie odczuć brak Grzywo- I nym numerze „PS“, który — 
cza w .pomocy. Wraz z Jańczy- jak już donosiliśmy* — począw- 
kiem stanowiH oni w zeszłym 1 szy od niedzieli, 3 maja, uka-1

Mieczysław Sztuka jest rewe­
lacją tegorocznego sezonu pił­
karskiego. Od kilku tygodni 
zbiera, zasłużone oklaski za 
skuteczną obronę bramki Cra­

covii.
Fot. „PS” M. Warmiński

KADRA PIŁKARZY

Pewne przegrupowania są rów­
nież możliwe w dolnych rejonach 
tabeli. Ruch Chorzów, zadomowio­
ny dość niespodziewanie w grupie 
spadkowej (jeśli o takiej można 
już teraz mówić), ma idealną szan­
sę minięcia Pogoni Szczecin i ze­
pchnięcia jej na swą dotychczaso­
wą pozycję. Ale zespół portowców 
coraz bardziej krzepnie, imponując 
szybkością i dobrą kondycją. Tre­
ner Brzozowski zapowiada zgoto­
wanie niespodzianki na Stadionie 
Śląskim, nie przypuszczamy jednaki 
żeby Jej rozmiary przekraczały e- 
wentualny wynik remisowy, Ruch I s % 
jest bowiem zespołem lepiej wy- MS 
szkolonym techniczni*, grającym | 
równie szybko i z młodzieńczą 
werwą. A gdy jeszcze powróci do 
drużyny Cieślik, wzmocni się nie­
wątpliwie samopoczucie Lerctia 
juniora Gasza.

Czy koleina ofiara 
radlinian?

W niedzielę czeka warszaw­
ską Legię ciężki mecz wyjazdo- 

- wy z Górnikiem Radlin. Mało 
kto jednak mówi o tym spot­
kaniu. Wszyscy wspominają bo­
wiem jeszcze bezbramkowe 
„derby" stolicy. Najbardziej 
niepocieszony jest M. Nowara.

— Zawaliłem sprawę na dwu 
frontach — powiedział. — ’ Nie 
potrafiłem strzelić Stefaniszy- 
nowi bramki z kilku metrów, 
przez co naraziłem drużynę na 
stratę jednego . punktu, poza 
tym wyrządziłem szkodę sobie 
samemu. W „totku”, w którym 
mam 11 trafnych, postawiłem 
na zwycięstwo Legli. Gdybym 
zdobył bramkę, mój 12 typ był­
by dobry, co dałoby w sumie 
kupon tylko z Jednym błędem 
i... parę złotych do kieszeni. W 
Radlinie znów stawiam na Le- 
gię.

Tomasz Stefaniszyn, po świe­
tnie rozegranym meczu z Legią 
W-wa, został powołany do ka-
dry przed meczem międzypań­

stwowym Z NRF;
Fot. „PS" X. Warmiński

A

NA HAMBURG i KRAKÓW

Trener Górnika Radlin M. Beljou 
powiedział po meczu z Lechią w 
Gdańsku, że za gdańską porażkę 
„odbije" sobie x nawiązką na Le­
gii w Rybniku. Pan Beljou ma 
pełne podstawy do takiego twier­
dzenia. W “ym roku przegrały tam 
jedenastki Górnika Zabrze i Gwar­
dii Warszawa, może więc pójść w 
ich ślady również Legia. Teren i 
atmosfera na meczach radlińskiego 
Górnika rzadko, kiedy „spreyjały 
drużynić w r. 1955,
kiedy W. Górniku nie grali Oślizło, 
Kubocz i-Kokot, a w j^egii wystę- 

. powali — Szymkowiak, Pohl, Kowal 
i Kempny, warszawiacy zdołali z 
trudem zremisować w Radlinie 1:1.

— I tym razem nie będzie lat- 
• wo — powiedział szef Legii, pik. 
Potorejko. — Do Rybnika jedziemy 
w dalszym ciągu osłabieni brakiem

nie” r Legią mamy lnów kilku „ln-r 
walidów”. Chwilowo wyłączony z 
treningu Jeat Baszkiewicz, a „wu-. 
jek” Maruszkiewice ćwiczy bez pił­
ki, narzekając jeszcze na radlińską 
kontuzję, zaś Emil Szarzyński nie 
może jakość dojść do siebie po 
przebytej chorobie.

Skład na Cracoyię ulegnie mini­
malnej zmianie. Na dobre w dru­
żynie zadomowił się Jurczak. Zlu­
zujemy natomiast Flaka. Na pra­
wym łączniku zagra prawdopodob­
nie Pacanowski — końezy mgr Fo­
ryś.

gsj^łnja,/i<His<!s 
Gronowskiego

Brychczego i Szmidta ataku.

Trenerzy odpowiedzialni
Wprawdzie Szmidt wyszedł we wto­
rek ze szpitala, ale nie wznowił 
jeszcze treningów. Być może, źe 
zagra już w obronie J. Woźniak. 
Poza tym przeciwko Górnikowi
wystąpią ci sami zawodnicy, 
przeciwko Gwardii Warszawa.

co

za kondycje graczy Gwardia dociera się

Więcej szumu wokół BN!
TI BIEGŁEJ niedzieli po raz 
Bi pierwszy w tym r.oku zaroi­
ły się trasv Biegów Narodo­
wych. Pierwsze starty, pierw­
sze doświadczenia mamy juz za 
sobą. Z całego kraju nadcho­
dzą informacje o zawodnikach 
którzy jeszcze, jak było zresztą 
do przewidzenia, nie wszędzie 
masowo w Biegach uczestniczy­
li. większość miejscowości wy­
znaczyła sobie jako termin o- 
bowiązujący którąś z niedziel 
majowych. I

Początek w Warszawie ' dał 
klub Syrena, który jak Już pi­
saliśmy o tym w „PS”, organi­
zował na swoim stadionie tre­
ningi. W niedzielę, zawodnicy 
Syreny i trenująca tam mło­
dzież wespół z jednostkami ar­
tylerii przeciwlotniczej zainicjo­
wali w Warszawie tegoroczne 
biegi; Z tej pierwszej warszaw­
skiej próby można być i zado­
wolonym i nie zadowolonym.

go faktu ,że przy meeie zebrało 
się sporo młodzieży, która m°ze 
cheiałaby w następną niedzielę 
startować w BN.

Z doświadczenia pierwszego 
biegu środowiskowego na tere­
nie Warszawy wynika, że w tym 
roku bardzo liczny udział w bie­
gach wezmą wojskowi, zoinie- 
rze tej jednostki, która starto­
wała w niedzielą, spisali się zu­
pełnie dobrze, a na pochwałę 
zasłużyli również ich dowódcy, 
którzy zorganizowali wartościo­
we nagrody dla zwycięzców po­
szczególnych biegów.

do ZWICKAU
W środę wyjechała do Zwtekau 

-w NRD ekipa Kajakarzy.slalomł- 
stów na zawody, które odbędą 
w sobotę i niedzielę. Zespół polaki 
osłabiony jest brakiem chorego fu. 
geniusza Kapłaniaka. Do Zwukau 

'wyjechali: Władysław Piecyk, Brn-
ńisław Waruś, Władysław 
Jan Niemiec, Kazimierz Bednar-
esyk, Edward Majerczak. Kwrow. 
nikiem ekipy Jest Tadeusz Ku,czak.

Regaty w Zwickau po
strzostwach świata, najpoważniej*
imprezą slalomową Europie.

ZARZĄD Polskiego Związku ; Górnika, Polonii Byt„ Legii i 
Piłki Nożnej zaprosił w ' Gwardii zostali zobowiązani do 

środę, 29 bm.. przedstawicieli; przestrzegania zaleceń kapitana 
prasy l radia celem zapoznania; w sprawie formy 1 nasilenia 
Ich z dotychczasowym przebie-; treningu oraz obarczeni ódpo- 
giem przygotowań drużyny re- wiedzialnością za jak najlepsze 
prezentacyjnej do międzypań- i przygotowanie graczy pod 
stwowego spotkania z NRF w «względem kondycyjnym.
dniu 20 maja. Do wyjazdu ze- | Do Hamburga wyjedzie 16 za- 

- - ; - ■' • — wodników, którzy swą formą wspołu polskiego do Hamburga 
pozostało jut tylko niewiele po­
nad 2 tygodnie. Bardzo trudne 
spotkanie wymaga wzmocnienia 
tempa pracy że ścisłą kadrą, 
której powierzona zostanie o- 
brona naszych barw.

Po krótkim omówieniu wy­
ników obserwacji kandydatów
do reprezentacji ostatnich

najbliższych 2 seriach ligowych 
i spotkaniach sparringowych 
zdobędą pełne zaufanie kapita­
na związkowego. Przy wyborze 
kandydatów na wyjazd, wzglę­
dnie przy ustalaniu ostatecznej 
jedenastki na mecz z NRF weź­
mie on niewątpliwie pod uwa­
gę i postawę moralną poszcze-

spotkaniach ligowych przez kil­
ku członków sekcji wyczynowej 
Wydziału Szkolenia PZPN, ka­
pitan związkowy PZPN Czesław 
Krug podał do wiadomości na­
zwiska zawodników, branych 
pod uwagę na wyjazd do Ham­
burga. Nazwiska te zostały za­
akceptowane przez Prezydium 
Zarządu PZPN na poniedziałko­
wym zebraniu. W zespole kan­
dydatów do pierwszej repre-j 
zentacji zabrakło na razie miej­
sca dla 5 kadrowiczów, przewi­
dywanych pierwotnie, a miano­
wicie dla Durnioka (Cracovia) 
i Majewskiego (Stal), ze wzglę­
du na stan zdrowia oraz dla 
Szymborskiego (ŁKS), K. Koś­
cielnego (Wisła) i Gawrońskie­
go (Gwardia) z powodu nieza­
dowalającej formy.

Drużyna reprezentacyjna na 
Hamburg wyłoniona zostanie z 
następujących 21 piłkarzy:

gćlnych zawodników po-
przednich spotkaniach kadry, 
słowem wyciągnie właściwe 
wnioski z doświadczeń wielka­
nocnej wyprawy do Paryża i 
Brukseli, o którj'ch z takim roz­
goryczeniem mówili po powro­
cie do Warszawy Czesław Krug 
i prezes PZPN — Stefan Glin­
ka.

bramkarze:
(Polonia Byt.).
(Lechia), 
(Gwardia);

obrońcy: 
nik Z.). 
WOZNIAK

SZYMKOWIAK 
GRONOWSKI 

STEFANISZYN

FLORF.NSKI (Gór- 
KORYNT (Lechia). 

(Legia). SZCZE-
PAŃSKI (LKS), WIDAWSKI 
(Polonia Byt.);

■pomocnicy: GAWLIK (Górnik 
Z.). ZIENTARA ł STRZYKAL- 
SKI (Legia), KOHUT (Polonia 
Byt.);

napastnicy: POHL i LENT- 
NER (Górn!k Z.) BASZKIE- 
WICZ HACHOREK I Z. SZA- 
RZYŃSKI (Gwardia), KEMP­
NY i LIBERDA (Polonia Byt.). 
NORKOWSKI (Polonia Bdg.). 
BRYCHCZY (Legia).

Wymieniona stawka zawodni­
ków wchodzi obecnie pod ści­
słą obserwację kapitana związ­
kowego nie tylko na najbliż­
szych spotkaniach o mistrzo­
stwo I ligi, ale i na treningach 
W swoich klubach. Trenerzy

W dniu 11 maja kadra zbierże się 
w Warszawie, gdzie trenować bę­
dzie pod kierunkiem trenerów Fo- 
rysia i Koncewicza do chwili wy­
jazdu . do NRF, przewidzianego ńa 
niedzielę, 17 maja wiłczorem. w 
tygodniu poprzedzającym Wyjazd 
do Hamburga, zaplanowane są 2 
mecze sparringowe. Pierwszy w 
dniu 6 maja z przebywającą w Pol­
sce drużyną chińską, drugi z In­
nym zespołem zagranicznym. Trwa­
ją rozmowy w sprawie przyjazdu 
czołowego bułgarskiego zespołu Mi­
gowego Spartaka Warna. Jeżeli 
Bułgarzy nie będą mogli przybyć 
w przewidzianym przez PŻPN ter­
minie (przed 12 maja), do Polski 
sprowadzona zostanie Inna druży­
na. Mecz z Chińczykami ma być 
rozegrany w tym samym dniu' co 
spotkanie o Puchar Kałuży między 
Krakowem i Warszawę. Reprezen­
tacja stolicy wyjedzie więc do Kra­
kowa bez 4 kadrowiczów.

Do drużyny młodzieżowej, 
którą grać będzie z NRF w 
dniu 20 maja na stadionie Wi­
sły w Krakowie, powołał kapi­
tan związkowy 24 zawodników.

chia), ŁERCH (Ruch), HERMAN 
(Dąb Kat.), . NOWAK (Legia), 
MARKIEWICZ (Śląsk), STEM- 
PLOWSKI (Odra). PĘDZIACH 
(Legia), KOWALSKI (Górnik 
Z.).

Kadra młodzieżowa zostanie zgru 
powana w dniu 11 maja w Warsza­
wie razem z seniorami na AWF i 
przed spotkaniem krakowskim ro­
zegra 16 maja sparrlngowy mecz 
ze Spartakiem Warna (lub inną 
drużyną zagraniczną) w ramach u- 
roczystoścl zakończenia "Wyścigu 
Pokoju na Stadionie Dziesięciole­
cia w "Warszawie. Trenerami dru­
żyny orląt będą: Kazimierz Górski 
I "Artur Woźniak.

Kapitan związkowy poinformował 
też -zebranych, ie na prośbę Wy­
działu Szkolenia -prezydium zarządu 
PZPN zawiesiło resztę kary, nalo 
innej jesienią ub. roku na „shef- 
fieldczyków”, a zakazującej im wy­
jazdu za granicę na zawody ;klu- 
bowe lub reprezentacyjne.

Wszystkich piłkarzy, powoła­
nych. do kadry seniorów i orląt 
obowiązuje zakaz gry w me­
czach towarzyskich od dnia 3 
maja'włącznie.

W związku ż meczem NRF — 
Polska, zarząd PZPN wysyła 
Czesława Kruga i trenera Fo- 
rysia jako obserwatorów na 
spotkanie międzypaństwowe 
Szkocja — NRF, które rozegra­
ne zostanie w dniu 6 maja w 
Glasgow.

W oboz«e gwardzistów prze­
waża optymizm. Bohater „der- 
bów“ stolicy, Tomek Stefani­
szyn, po środowym ostrym tre-

Zabrzanie znów odzyskali 
łaski swych kibiców. Ostatnie 
zwycięstwa nad Polonią By­
tom i dobra forma jedenastki 
potwierdzają opinię, ie Gór­
nik płynie na wysokiej fali. 
W mieście panuje ogromne 
podniecenie przed zbliżającym 
się meczem z mistrzem Pol­
ski. Wiadomo na pewno, że do 
Łodzi wyjedzie pokaźna ko­
lumna autokarów z kibicami.

Jak oświadczył kierownik 
drużyny p. Birger zawodnicy 
pilnie trenują, szczególnie su­
mienny jest młody Kowalski, 
a trener Steiner szykuje „za­
mach” na'ŁKS.

ningu, oświadczył — jak zwy­
kle z uśmiechem, że będzie do­
brze. Nieco innego zdania jest 
trener popularnych „harpago- 
nów“.

(a)

— Dobry poziom spotkania — po­
wiedział mgr Foryś — gwarantuje 
tylko otwarta gra obu drużyn, ja­
ką ostatnio zastosowały Legia I 
Gwardia. Obawiam się Jednak „mu­
rowania” bramki ze strony . Cra­
covii. A~w dodatku bramkarz go­
ści to twarda „Sztuka”, trudno Jest 
mu strzelić bramkę z daleka.

Gwardia powoli dociera się. Peł­
ną parą ruszymy z chwilą skom­
pletowania składu. Po „świętej woj.

WII LIDZE
„mocne” pojedynki

nie przekraczających 23 
cia,. Są to:

bramkarze: SZTUKA 
via). WILCZYŃSKI

lat ży

(Craco- 
(Lćch),

STRONIARZ (Garb.):
obrońcy: DYMARCZYK (Pol 

Byt.). MONICA (Wisła); O8LI- 
ZŁO (Radlin), NOWAK (Arko- 
nia), KAWULA (Wisła), KRZY­
ŻANOWSKI (Wawel);

pomocnicy: KACZMAREK
(Śląsk). NIEROBA 
GRZEGORCZYK (Pol. 
MICHEL (Wisła);

napastnicy: GADECKI

(Ruch), 
Byt.).

(La-
cia), SZOLA (W«w*l). SZMIDT 
(Legia); FRĄCKIEWICZ (te-

W drugiej lidze robi, się również 
gorąco. Siódma kolejka spotkań 
przynosi niewątpliwie kilka „moc­

nych” pojedynków. W grupie pół­
nocnej zmierzą ilę Jeden z liderów, 
Lech Poznań z zajmującym trzecie 
miejice Śląskiem Wrocław. Dla 
obu zespołów stawka jest olbrzy­
mia. Większe szanse mają tutaj 
gospodarze, choć remis nie jest wy­
kluczony.

Na ten właśnie wynik nieroz­
strzygnięty oczekuje drugi lider 
pólnoey — Odra Opole. Opolanie 
po zwycięstwie u siebie nad Cali- 
slą 1 remisie w Poznaniu, wyszllby 
na plerwazc miejsce w tabeli.

Warszawska Polonia wyjeżdża do 
Szcseelna, gdzie łatwo może stra­
cić punkty. Remis „czarnych ko­
szul" z Arkonia byłby wielkim »u- 
keesem piłkarzy stolicy.

W trzech pozostałych meezaeh — 
zawiaaa przyjmuje Wartę, Pomo­
rzanin — Plasta N. Huta, Polonia 
Gdańak — Olimpię. Znajdujący się 
w ciężkiej sytuacji bydgoszczanie 
maję okazję zdobyć 1 punkty na 
Warele, również gdańszczanie po­
winni uporać iię z Olimpią. Ciężką 
„podróż' wydaje alę mieć Pta-u N.

Buda, Pomorzanin też ledwo przę­
dne 1 zechce na pewno zwiększyć 
swe konto punktowe.

Na południu toczyć się będzie 
również zacięta walka o pozycję 
przodownika. Z dwóch drużyn, 
znajdujących się na czele — Wa­
wel góścl u siebie groźną Concor- 
dlę Knurów, natomiast były pierw­
szoligowiec Stal Sosnowiec wyjeż­
dża do Legii Krosno. Zarówno Stal 
jak I Wawel stoją przed trudnym 
zadaniem obrony tytułów przodow­
ników. Przegrana choćby Jedne I 
z tych drużyn, spowodowałaby spo­
re zmiany w czołówce.

Ciekawie zapowiada się rów­
nież mecz, zajmującej 4 miejsce, 
rewelacyjnej Unii Tarnów z Na­
przodem Llplny, Zwycięstwo benia­
minka II ligi wysunęłoby tę dru­
żynę na Jeszcze ‘Wyższą lokatę, niż 
obecnie.

Z innych meczów; stal Mielec 
przyjmuje Waltera , I z pewnością 
zainkasuje dwa punkty, natomiast 
w spotkaniach Stal Rzetzów — 
Unia Racibórz, Szombierki — Plzit 
Gliwice nie ma zdecydowanych fa­
worytów.

(Z. M.)

W ostatnich dniach meldun­
ki z Gdańska nie bylj’ zbyt po­
myślne. Lechia, wyczerpana za­
pewne nerwowo, po tylu bez-.; 
bramkowych wynikach, zagra­
ła z Górnikiem Radlin nienaj-’ 
lepszy mecz. Na domiar złego 
H. Gronowski poważnie się po­
tłukł. Stało się to wszystko w 
momencie, w którym gdańszcza­
nie i ich bramkarz są bliscy u- 
stanowienia rekordowego wy­
czynu w naszej lidze. Lechii 
wystarczy bowiem uzyskać z 
Wisłą w Krakowie Jeszcze Je­
den wynik bezbramkowy, a re­
kord Dziurowicza z 1959 r. zo- 1 
stanie pobity.

Wisła jest jednym z tych zespo­
łów w lidze, z którymi, Lechia do­
tychczas zupełnie dobrze sobie rą-
dzila. Niejednokrotnie bowiem
gdańszczanie wywozili z Krakowi 
oba punkty, lub — jak to miało 
ostatnio miejsce w roku 1956 —.re­
zultat bezbramkowy. Tym razem 
Jednak „wiślacy” szykują na Le- 
chię szczególny atak, który ma im 
przynieść miano pogromców „za- 
czarowanego” bramkarza. Czekaj­
my więc cierpliwie do niedzieli.

Jeny Lechowski

Startuje tam zwykle czołówka kii. 
ku najsilniejszych w tej konkuren­
cji krajów. Dla polskich slaiomi- 
stów będzie to pierwszy egzarrin

W wielu miejscowościach ble- 
’ gi zapowiadane były na 1 i na 

3 maja. Zwłaszcza biegi pierw­
szomajowe, które rozgrywane 
będą w ramach uroczystości 
Święta Pracy powinny mieć 
godną siebie oprawę propagan­
dową. Trasy ich powinny prowa­
dzić przez tereny na których 
znajdować się nędzie sporo lu­
dzi, a wokół samego biegu nale­
ży zrobić taki „szum”, żeby

przed udziałem 
świata.

mistrzostwach

Zadowolonym dlatego. zrooic taxi „szum , zcq.y
---------- startujący przeszli wszyscy wiedzieli gdzie i kiedy 

nr7vsntnwania. ‘^bywa. Pamiętać również
trzeba o tym. że tam gdzie moż­

na, należy zorganizować rów­
nież i drobne nagrody dla

wszyscy j------ :—
przez uprzednie przygotowania, 
wszyscy byli przebadani przez 
lekarzy i wykazali zadowalają- 
jącą kondycje, a oprócz tego 
trasy Biegów były dosyć ci«r 
kawę i starannie wyznaczone.

Niezadowoleni możemy być z 
tego powodu, że na .tarcie sta­
nęło stosunkowo mało uczest­
ników — razem we wszystkich 
kategoriach niewiele ponad stu. 
Nie było również odpowiedniej 
oprawy propagandowej i widzo­
wie, którzy zebrali się nawet 
dość licznie wzdłuż tras, prze­
biegających Polem Mokotow­
skim nie bardzo wiedzieli, że 
to są właśnie Biegi. Narodowe. 
Organizatorzy nie postarali się 
b to, by ściągnąć na start więk­
szą .ilość zainteresowanych i nie 

. umieli również wykorzystać te-

zwycięzców.

OPOLE. Pierwsza biegi środo­
wiskowe na Opolszęzyżnie zor­
ganizowało Liceum Ogólno­
kształcące w Niemodlinie. Wzię­
ło w nich udział .34 dziewcząt 
i chłopców. W kategorii junio­
rek na dystansie około «00 m 
pierwsze miejsce zajęła Szczę­
sna — 2.11,2 przed KUjan — 
2.11.3. Wśród juniorów na dy­
stansie około 1000 m zwycięży! 
Fiks — 2.59,2 przed Niwerą —

[ 15 maja rozpoczyna Kię zgrupcu-3. 
| nie kadry kajakowej w Wałczu. Od 
I 20 maja Polacy trenować bęcą 
i wspólnie z 28-osobowa ekipa nhd. 
która przez dwa tygodnie gościć 
będzie w Polsce. W zamian za to na­
sza czołówka kajakarstwa klasyrr, 
nego przebywać będzie na obont 
przygotowawczym do mistrzostw 
Europy w GrOnau.

Na regaty międzynarodowy które, 
jak już podawaliśmy, odbędą się w 
Bydgoszczy (na torze w Łęgnowie)
w dniach 7—9 czerwca. napłynęły
zgłoszenia x NRD — 28 ziw.. We. 
gier — 30, Rumunii — 20 i Bułgarii

Imprezy 1-majowe 
Piłka nożna

Zawisz* Bydgoszcz — Warta Poz­
nań o godz. 16 (Franczykowski ze
Śląska) 

Stal Rzeszów Unia Racibórz
o godz, 16.30 (Pieńczykowski z Bia­
łegostoku)

MECZE TOWARZYSKIE
Gliwice. Międzynarodowy mecz 

Piast Gliwice — Szen jan (Chiny)
Szczecjn. Między okręgowy mecz 

drużyn-- młodzieżowych i juniorów 
Szczecin — Koszalin.

Olsztyn. Mecz Olsztyn —• Warsza-

i Boks
^Zielona. ;Góra.' Międzynarodowy 

mecz Zielona Góra— Cottbui (NRDł
(Rzeszów.’ ’ Międzyokręgowy mecż 

Rseszów — Warszawa II.

Żużel
I LIGA. Start Gniezno — Sparta 

Wrocław;, Włókniarz Częstochowa 
— Górnik Rybnik, Kolejarz Rawicz 
— Polonia Bydgoszcz oraz Legia 
W-wa — Unia Leszno. Mecz war­
szawski odbędzie się na torze Skry 
o godz. 16.
II LlGA:"Unia Tarnów — Stal 

Gorzów, Ostrovia Ostrów Wlkp. 
— Skra w-wa. Tramwajarz Łódź — 
— Stal Rzeszów, Wanda Nowa Hu­
ta — Śląsk Świętochłowice.

Pugby
Posnania — Pioncr Szczecin, Gór­

nik Kochłowice — Czarni Bytom.

Różne
Gliwice. Ogólnopolski- motocro«>s 

o Kask miasta Gliwic.
.Okręgowe motocrossy w Oświę­

cimiu i.Olsztynie.
Bytom. Młodzieżowy turniej sko­

ków do wody. :
Szczecin. Ogólnopolskie regaty 

wioślarskie z udziałem zawodników 
NRD.

Kraków..Bieg uliczny Kraków — 
Nowa Huta — Kraków.

Wrocław. Dwuetapowy wyścig 
kolarski Krosno Odrzańskie' — 
Psie Pole.

Wrocław, Ogólnopolski turniej 
tenisowy w ramach Dni Wrocławia

Poznań. Mała olimpiada sportowa 
kół sportowych.

Poznań. Na. Malcie regały, wio­
ślarskie o Puchar WKKF.

Sobota 2 maja
Piłka nożna

I LIGA
Rueh Chorzów — Pogoń Szczecin 

ó godz 17 (Wilczyński z Gdańska!

^SSSSSSSSSSBSoSoSoaSBSSSSaSBaSSaSBB i rfjt.

MOSKWA. W centrum zaintere­
sowania drugiej kolejki spotkań 
piłkarskich o mistrzostwo ZSRR 
był rozegrany w Moskwie mecz 
między miejscowymi drużynami 
Dynamo i Spartak. Zgromadził on' 
100 tys. widzów. Zwycięstwo od­
niosła drużyna Dynamo, bljąc 
aktualnego mistrza kraju 1 obroń­
cę Pucharu ZSRR 1:0. W pozosta­
łych meczach padlo kilka remisów. 
Wyniki: Skrżydła — CSKMO Mo- 
skwa 1:1, Mołdowa — Lokomotiw 
1:1, Dynamo Tbilisi — Rostów 2:2, 
Zenit — Szachtior 4:2, Dynamo Ki­
jów — Torpedo 0:3.

Po dwóch kolejkach spotkań pro­
wadzi w- tabeli moskiewskie Dyna­
mo przed Zenitem Leningrad po 
4 pkt. Lokomotiw Moskwa i dru­
żyna wojskowa z Rostowa dzielą 
następne miejsca, mając po 3 pkl.

BERLIN, Zwycięstwem faworytów 
zakończyły się niedzielne mecze w 
lidze NRD. Wyniki: Fortschritt — 
Dynamo 3:1, Lokomotlve — .Zwie- 
kau 1:2, Vorwaerts — Rotatlon 2:1, 
Łlnhelt - Empor 1:1, Aktlvist — 
Wlsmut 1:2, Turbinę — Stendal 
1:0, .lenn — Chemie Zeltz 0:2. Po 
ósmej kolejce spotkań prowadzi w 
tabeli Wlsmut 13:3 pkt, przed Fort- 
schrltt 11:5 i Vorwaerts IO18.

PRAGA, 17 runda spotkań o mi­
strzostwo ligi CSR przyniosła na­
stępujące wyniki: Koszyce — Snsr- 
tak Stalingrad 2:1, Spartak soko- 
lovo — Ostrawa 4:1, Ustl — rh 
Brno 0:2, Dynamo - Slovan.^tl, 
RH Bratysława — Żylina 3:0, Par­
dubice — Dukla 1:0, Trnava — 
Presov 1:0, W’ tabeli nadal prowa­
dzi Ruda Hvezda Bratysława — 28 
pkt przed Tatranem Presfcy 1 Du­
klą Praga 18 pkt,

"'W11*1 Wł«i«r»klcJ 
1121 Piłkarskiej: Dozsa — Caenei

B:1, DOW 
Ta abA Minoie - Honvad 

r ^.nmhMhely 1:0, Oysr 
~plb*ęy»r >i1, sąigotarlan - F*. 
1®!ui rundżia pro- 
wadatniś objęła znów drużyna

Polonia Bytom — Polonia Byd­
goszcz o godz. 20 (Misiak z Opola) 

II LIGA
Wawol Kraków — Concordia' 

Knurów o godz. 16.30 (Cieślak z 
Warszawy,

Unia Tarnów — Naprzód Lipiny 
o godz. 16.30 (Majdan z Warsza­
wy) .

Boks
Warszawa. Towarzyski mecz Po­

lonia W-wa — Legia W-wa o godz. 
18 w sali przy ul. Konwiktorskiej.

Kraków. Mecz.o wejście do II li- 
ci: Hutnik Nowa Huta — Stal Za­
brze o godz. 19.

Kolarstwo ,
Berlin.- 4, etap ‘Wyścigu Pokoju:’ 

Dookoła Berlina JJ:22 knv. • Przed*
zakończeniem etapu piłki'
nożnej drużyn młodzieżowych NRD 
- Węgry.

Koszykówka
Warszawa. Międzynaroaoiry mecz 

drużyn męskich. Polska — Litew­
ska SRR w hali AWF o godz. 18.

Piłka ręczna
I LIGA 7-osobowych drużyn mę­

skich: Start Gniezno — Azoty Cho­
rzów: AZS Poznań ”---- ‘ ”*
towice.

Różne
Bytom, Młodzieżbiw 

wodnej.
Poznań. . Kontrolne

Sparta Ka-

turniej piłki 

zawody ka-
dry gimnastycznej.,
■ zakopane. Wiosenny narciarski 
slalom specjalny.

Wrocław. Zakończenie' wyścigu 
kolarskiego Krosno Odrzeńskie — 
Psie Pole.

POZNAN. Ogólnopolski kolarski 
wyścig uliczny o Puchar Poznań­
skiego KKF.

Piłka nożna
I LIGA

Gwardia Cracovia
godz. 16 na Stadionie Dziesięciola. 
cia (Marszol ze Śląska).

ŁKS Łódź — Górnik Zabrze ę 
godz. 16.30 (Biernacik 7 Krakowa).

Górnik Radlin — Lpjia w.wr o 
godz. 15.15 (Gorączniak z Poznania).

Wisła Krakpw — Lechia Gdańsk 
o godz. 16.30 tKowa! ze Śląska).

GRUPA PÓŁNOCNA 
Pomorzanin Toruń — Piast Nowa 

Ruda o godz. 16 (Tdzikiewict z Kr*, 
kowa).

Polonia. Gdańsk — Olimpia Po­
znań o godZM 16 (Kamiński ze Sią- 
ska).

Arkonia Szczecin — Polonia W-w« 
o godz. 16 (Kolber z Krakowa», 

Loch Poznań — Śląsk Wrocław o 
godz. 16 (Banasiuk ze Śląska).

Odra Opole — caiisia Kansz • 
godz. ,16 (Ankerstein z Lodzi).

GRUPA POŁUDNIOWA 
Szombierki Bytom — Piast GliwL 

co o godz. 17 (Gielik z Olsztyna). 
Legia Krosno — Stal Sosnowtrro 

godz. 16 (Biskupski z Bydgoszczy. 
Stal Mielec — Walter Rzeszo# o 

godz. 1« (Zubeow z Warszawy».
III LIGA

Gra 15 grup III ligi, poza KiFk*. 
mi, Zieloną Górą i Biaiymstokiem.

Boks
O WEJSC .^ DJ 11 LIGI 

Grupa A: Skra W-wa — Bdo-r. 
lani Olsztyn o godz. 11 w san Sk.y 
przy ul. Wawelskiej 5; Budow.ani 
Łódź — Jagiellon:» Białjs.ok o 
godz. 11.

Łódź. Mistrzostwa okręgowe w 
podnoszeniu ciężarów.

Wrocław. Turniej tenisowy z 
okazji Dni Wrocławia.

Wa-szawa. II kontrolne zawód-.- 
kadry łuczniczej o godz. 14 na 
boisku Syreny.

Niedziela 3 maja

Kolarstwo
^MAGDEBURG, ii. etap Wyścigu 
Pokoju Berlin — Magdeburg (no 
km). Przed zakończeniem etanu 
mecz piłki nożnej SC Autbau Mae. 
<csr^ ~ SPartak Hradec Kralove

pkt (35:18) przed Vasas 23 
(23:12), Csepelem 24 (42:20) 1 Ta- 
tabanya 23.(30:23). Niespodzianką 
niedzieli była porażka dotychcza­
sowego lidera Vasasa i zwycięstwo 
outsidera z Miskolca nad Honve- dem.
,, ,PAILvł- Niedzielne spotkania w 
lidze Francji nie przyniosły niespo­
dzianek. Wyniki: Nlce — aIm 4:2, 
Nlmes — Monaco 1:0, Relm» — Lens 
4:1, L'moges — sochaux 1:3, Lvon 
— Marseille 1:1, Hennes — ‘Se- 
dan „:1, Strassbourg — Lille 20 
lalenciennes - Nancy "1:1, Racing 
r- Angers 5:0, Toulouse — st, 
Ętiennc 2:0, Liderem jest nadal 
drużyna Nice, oO pkt przed Nimes 
47 pkt oraz paryskim Racing Clu- 

Zamykają tabele Mes
i Marseille po 21 pkt.

WIEDEŃ. Pojedynek o prowa­
dzenie w tabeli między wiedeński­
mi drużynami Sportklnb i Rapid 
nie dał znowu wyniku, Obie druży­
ny odniosły zwycięstwo w 21 kó- 

Liderem nadal jest 
Sportklub, który ma 38 pkt t wy­
przedza o 2 pkt Rapid. Trzecie 
miejsce zajmuje Vienna 26 pkt. 
Wyniki niedzielnych spotkań: Ba- 
pid — Wacker 2:0, Cirazer — 
kremser 2:1, Slmmertng — Admi- 
ra 1:1, Austria — WAC 1:3, oivm.

) łcJ)n*.l!ac Unzer — Sport- 
klub 0:1, Kapfenberg — »«—- --1

Grupa B: Arkonia
Stan. Bydgoszcz o godz.

Szczecin
Sok ol

Gorzów — Flota Gdynia o god;. U- 
Grupa C: Stal Rzeszów — Koron. 

Kielce o godz. 11.
Grupa D: Oslrovia Ostrów Wikp.

Pafawag Wrocław
Odra Opole 
godz. 11.

ZIELONA

Carbo
o godr. 

Guwice

—• Milan 3:3, Udinese — Padova

DYN” Wolrerhampton 
«niwn»”- K.który j',ż «Przednio 
■zapewnił sobie tytuł mistrzowski 

e ®n«ie’skieJ, zdobył ostatnio dalsze dwa punkty, wygrywając 
wyjazdowy mecz z Evertonem 1:0. 
Przegrał natomiast wlcelider Man­
chester United na wyjazdowym me­
czu z Leicester City 1:2. Wvniki 
W? Aroen») — Portsmouth 
0.2. Birmingham — Chelsea 4:1. 
Rolton — Blackburn 3:1, Burnlev 

Newcastle 2:2, Everton — Woi- 
'■erbampton 0.1, Leeds - West 

Leicester — Manchester 
United 2:1, Luton — Blackpool 1:1, 

S'1?; “7 Asson Vllla 0;0- Preston — Tottenham 2.0, Wen 
^LDMnvk No"inKbam 2:0.

Trzy, PHństwa ubiegają 
«£,£, orS»nąacJę piłkarskich nti- 
strzostw świata w roku 1006 — 

nn Posadzeniu Komi­
tetu Wykonawczego FIFA w Lon- 

nja. o przydziale mistrzostw bo- 
FIF K 1 J»P«WP Kongres
„nv„ - będzie obradował w
datem^n’'» Rzyr?ie- Kandy-
dfjtcm na przeprowadzenie ml- 
sti,.ostw.w 10,0 rolni jest, lak do- tyclic-ns, tylko Meksyk. J 

BUENOS AIRES. .Związek PIłkar. 
v&Aw8roin^ ^młfróa zoreanizo- 
' m- i oku przyszłym . mata mk 
nd»^''*? Wzięłoby w- nich
kralowwhCcV,yc'’, ™Pr*rontacJI ki ajow ych z Ameryki i Euronv 
•'‘''S^iiglozycy zamlcrgają zapro 
* ló europy . AngUa? omr. dów - Bra7.yUę

i rozegrano tu finałowe spo- SS&k P’’«h»r Szkocji, w ktńryni

międzynarodowy 
Zielona Góra —

GOhA.
mecz

Rewanżowy 
bokserki

Cottbus t^RDb

Piłka ręczna
RACIBÓRZ. .uiędzyęańst wowy 

mecz ll-oiobowych dnizj u 
Polska —* Rumunia, eliminacja 
mistrzostw świata. Mecz rozegrany 
będzie o godz. 16.

I LIGA ,-osohowych drużyn 
s.iich; start Gniezno — Sparta Ka» 
iowioe: AZS Poznań — Azoty Cn”- 
rzów; GKS Wybrzeże — ś;ąs«< Wro­
cław; Zwierzyniecki Kranów • — 
AZS Kraków; AZS Olsztyn — Var.

Grupa A: 
Gdańsk.

Grupa R: 
ni Bytom.

Rugby
Pionki *<:csenn — A23

Włókniarz Łódź — CiW-

Motory
Warszawą, t eui.uuacja crosso­

wych mistrzostw Polski.
Góra SląsKa, 1 eliminacja wyści­

gowych motorowych ntsirmsnv 
strefy południowo . zachodniej.

żużel
1 LIGA: Sparta Wrocław — Vn:« 

Leszno; Polonia Bydgoszcz — ł-W* 
W-wa; Górnik Ryonik — Kolej'-» 
Bawicz; Start Gniezno — "t0<" 
niarz Częstochowa. . ..

H LIGA: Stal Gorzów — M’* 
Świętochłowice; S,al Rzęs .w - 
Wanda Nowa Hula; Unia - 
Oslrovia; Skra W.wa — 
jarz Łódź o gndz. I6 na lorce P‘ T 
ul. Wawelskiej a. -

111 liga: Legia Krosno -, to’' 
Czeladź; poioiUa Pila - Ll'"«. z ' 
łona Góra; Spar<a Śrem — \rrmn 
Gdańsk,

Koszykówka
Łótti, w Pa arii spor.owym • 

godz. 30 rewanżowy meer «'«!»»* ** 
uitewśka SRR.

Różne
Radoniśkn. Międzyokresowy mroe 

bokserski Łódź — warszawa o t™ ■

Donawióii^^ <75 »w którym poną^tts srotKały się aruftj-ay St.
RZYM, Cztery remisy Knotowa-! rst, Mirren^-l ahS? ^Fe*

no w niediieinyeh meeisch ligi ] spól ten jut r«" trtumtow«r w ror- 
uiM’ .%• 33

miaowat z. Torlno Nie stracił ■ madrw »
«E BO 

MW remis AMuftlnńao mistum nodnou

Się ro* 'VWlfl A RHMian l>ł*.*.i»il
' Lii',. '

Żyrardów. Miądyyokręjjowy 
bokserski juniorów todr — 
Mawa o godŁ U, ^vv

Siemianowice, Wędry^eaW' 
ińHUoj hokeja na trawie 
e«one na niedżtele
w* pneloiano n* si maja>. , .

Bytom, Młodzieżowy turmc.1 l'”' 
kl wodnej, .

Poznań, Kontrolne zawody

X»k«p»ne. Wiosenny pw' '
*_ Li « inwcii, pr«r*
gr»U na własnym boisku ze spal 
1:2, Milan ma obsenta 44:14 nkt, 
a Floranttna 43U5, Wyniki: A,

,!1’ Rn’b«na - 
j.azio 1:1, Ftorantina — Spal 1:2, 
'n<»r r\Tr!S*,in* 1;0' Lanarosst - 
Bart 0:0, Roma — Uęnnya ,vo, 
Sampdorta — Juvenius 3:2, Tortno

Gkręsnw» mwwmv"’»
Mml” firn- wwcuw. Turniej «

, St2* k Y3' * bil- k«Ji Dni Wrocław».cowyeh wyeliminowany został Orle- 
on pn porasro a Coruna 0:1, Obroń- 
ea Pucharu Rwopy — Real Madryt 
rozgromił na wyj«żdci« zespół
Sxtremadura 3A i

temrowy ’

Waler, i Spala. Kontrom* 
lekkoatłętycroe.Wmumł Na mrro Syrony.ro ' 
Al, Nlepn(11»gm<rl o 
kenlrolnt Mwedy kadry sw-.-w;-’'-)

Syrony.ro


str. SNr 87
FRZB3LĄB SPORTOWY

Telefonem z Berlina

PIERWSZY ETAP KROI KO litewscy teykw

będzie najtrudniejszy 
- mówią polscy kolarze

Przed mistrzostwami 
Europy 

w dżudo

BERUN. ».4. (teł. wł.). Pier­
wsza godzina, jaką po przyjeż- 
dzie do Berlina spędziłem w 
Panków, wypełniona była bo­
gactwem wrażeń. Wśród jej 
tymczasowych mieszkańców 
pełno znajomych z różnych wy­
ścigów. Nie podobna przejść ko­
ło nich obojętnie, a jeżeli nawet 
nie poznało się kogoś, on sam 
cię zatrzymuje, a dla ułatwie­
nia wymienia swoją narodo­
wość lub imprezę, w czasie któ­
rej zawarliśmy znajomość.

Przyznam się np., że w osobie 
dryblasa w czerwonym dressie 
Jadącego na rowerze obok Ho­
lendra Geldermansa, czołowe­
go kolarza jubileuszowego wy­
ścigu Dookoła Polski w ub. r. 
nie poznałem drugiego dobre-, 
go znajomego. A przecież mu- 
simy się już znać, bo wita mnie 
jak starego znajomego.

— „No tak, nareszcie jestem 
w domu”, przecież to Van den 
Ruit. Myślą jesteśmy dzisiaj 
tutaj wszyscy przy Wyścigu 
Pokoju, ale tak jakoś samo ci­
śnie się na usta pytanie:

— Zobaczymy się chyba w 
sierpniu na wyścigu Dookoła 
Polski?

Sympatyczni Holendrzy u- 
śmiechają się a Geldermans 
mówi:

— Pomyślimy 1 o udziale w 
Tour de Pologne, ale najpierw 
trzeba stąd dojechać do War­
szawy... na rowerze.

Ledwie pożegnałem się ze 
spieszącymi ńa obiad Holendra­
mi a już wpadam na Rumuna 
Constantina Dumitrescu. Zna­
cie go dobrze i wy, bo przed 
trzema laty zapisał się pięknie 
na trasie Warszawa — Berlin — 
Praga, zajmując 2 miejsce w 
ogólnej klasyfikacji. Oczywiś-

cie znowu nieodzowna poga­
wędka. Zresztą Dumitrescu nie 
daje się prosić:

— Przejechałem do dzisiaj 9 
ty». km — mówi Rumun.

Przyznam się, jestem nieco 
w kłopocie, bo nie wiem czy 
mam podziwiać tak długi kilo- 
metrarz. Nie czekając na reak­
cje Dumitrescu opowiada da­
lej:

— Nie startowałem w tym 
roku w wyścigu Dookoła Egip­
tu i specjalnie przygotowałem 
się do Wyścigu Pokoju. Moi 
koledzy i drużyny mają za so­
bą po przeszło 6 tys. km.

Obok nas mkną pędem alej­
ką parkową kolarze radzieccy, 
powracający z treningu. Są 
wreszcie i nasi. Bo w bramie 
ukazuje się wóz techniczny 
„IFA” a obok kierowcy wi­
dać rdzawą czuprynę Nowocz- 
ka. Trener naszych zawodni­
ków ostatni już raz towarzy­
szył swym wychowankom w 
samochodzie niemieckim. Już 
od jutra przesiądzie się do 
„Warszawy” przerobionej na 
wóz techniczny dla polskiej e- 
kipy. gdyż właśnie przed godzi­
ną mechanik Józef Stefański 
szczęśliwie przyholował naszą 
furgonetkę do Berlina.

— Panie Robercie, jak z na­
szym składem? — rzucam py­
tanie jednocześnie z serdecz­
nym powitaniem.

— Mnie się wydaje, że tak 
jak powiedziałem w Warsza­
wie jest dobrze, nie widzę po­
wodu robienia jakiejkolwiek 
zmiany. Oznacza to, że rezer­
wowy Gęszka wróci w sobotę 
do Warszawy.

Naszych chłopców łapię pod 
prysznicem. Są zmęczeni i 
głodni, a mnie śpieszy się do 
telefonu. Proszę ich więc tylko 
o krótkie pierwsze wrażenie z 
Berlina.

— Samopoczucie mamy do­
bre, a miasto ładne — mówi 
Stasio GAZDA, mydląc sobie 
twarz.

Józef CZARNECKI zachwy­
ca się zakwaterowaniem, pod­
kreślając spokój tak potrzeb­
ny przecież przed Wyścigiem i 
niezwykłą czystość.

Kolarze nasi po wtorkowym 
odpoczynku po podróży prze­
jechali w środę pełną trasę I 
etapu dookoła Berlina. Czar­
necki dorzuca więc jeszcze:

— Wydaje mi się, że będzie 
to najtrudniejszy etap całego 
Wyścigu, se względu na to, że 
trasa prowadzi ulieaml, na któ­
rych są szyny, szyny i jeszcze 
raz szyny.

— A nie rzadko jeszcze 1 bruk 
— uzupełniają wykrzykując 
prawie jednocześnie Bogusław 
FORNALCZYK i Wiesław PO- 
DOBAS.

Czwartek kolarze nasi po­
święcą na ostatni przegląd 
sprzętu, a po południu wypró­
bują rowery podczas lekkiego 
spaceru za miasto. Mały spa­
cer na rowerach czeka ich je­
szcze w przeddzień Wyścigu w 
piątek.

Pogoda w Berlinie panuje 
ciepła i słoneczna, a po nocnej 
ulewie powietrze pełne jest a- 
romatu rozkwitających drzew 
i zieleni.

Zygmunt Weiss

WIEDEŃ. W dniach 8 — 9 maja 
odbędą się w Wiedniu mistrzostwa 
Europy w dżudo. Na starcie staną 
reprezentanci 14 państw — Anglii. 
Austrii, Belgii. Francji, Holandii. 
Węgier, NRD. NRF. Włoch, Luksem­
burga. Polski, Szwajcarii. Czecho. 
Słowacji i Jugosławii. Najliczniejsze 
ekipy wystawią: Austria — 11 za. 
wodników. Francja 1 Belgia — po 
10. Najmniejsza będzie reprezenta­
cja Polski, w skład której wejdzie 
tylko 3 zawodników.

Zawody warszawskie stanowi» 
jedną z eliminacji naszej czołówki 
prr.ed wielk mi międzynarodowymi 
zawodami w Sopocie (20—czerw­
ca). W zawodach tych oprócz hic?- 
ników polskich potwierdziło już 
awój udział 7 łuczników Szwecji, 5 
Węgrów, 8 Jugosłowian. 3 Rumunów 
1 10 reprezentantów Związku Ra­
dzieckiego. Polski Związek Łuczni­
czy oczekuje jeszcze zgłoszenia «- 
kipy Czechosłowacji.

Drugie kontrolne zawady kadry 
naroc|owęj przeprowadzone zostaną 
na stadionie warszawskiej Syreny. 
Pocza.ek zawodów w sobotę o godz. 
14.M Ti w niedzielę o 9.30. (Ł)

Zapaśnicze emocje 
w Hali Gwardii

Zgłoszenia 
do akademickich 
mistrzostw świata

akutek błędu, który wkradł ale do 
powielonego i podanego do wiado­
mości zainteresowanych klubów re­
gulaminu rozgrywek. W jednym z 
jego punktów zapowiedziano że w 
spotkaniach n ligowych mi starto­
wać 3 seniorów a powinno strzelać 
tylko dwóch. Przy weryfikacji uzys­
kanych wyników Komisja Gier 1 
Dyscypliny PZSS zadecydowała by 
wszyitkim zespołom, które starto­
wały w składzie 3 seniorów odliczo­
no wyniki najsłabsze.

W pierwsze! kolejce spotkań n 11- 
*i wyniki sa następujące: ATS 
Łódź — Granica Kętrzyn 2:0 
5715:1491. LP2 W-wa — ZKS W-wa 
?:• M01:5948, Gwardia Zielona Góra

wygrali 95:75
z młodz. reprezentacja Polski

LPZ Byd-

Moje
NOTATNIK 
TENISOWY

TENISISCI BRAZYLII 
JUŻ W BERLINIE

BERLIN. 29.4 (tel. wł.). Do Ber 1 
lina zach. przyjechali Już. tenisiści : 
brazylijscy, którz.y w dniach 1—3 I 
maja’ spotkają się w pierwszej run­
dzie Pucharu Davisa z NRF: Fer- 
nandes. Barnaś I Mandarino. Re- I 
prezentacja XRF została już osta- I 
tecznie ustalona. Eliminacje z I 
Christianem Kuhnke wygrał nieza- 
grożony ani przez chwilę Wolf- 
qanq Stuck, który wraz z Bunq.r- 
tem. Ecklebe i Nitscha tworzą eki­
pę zachodnio-niemiecką. (ac)

W środę dokonano losowania 
pierwszych spotkań. Niemiec Bun- 
zm grać będzie z mistrzem Bra­
zylii Fernandezem. a jego rodak, 
Ecklebe spotka się z Brszylijczy-• 
k-rm Barnesem. Przeciwnicy w | 
deblu zostaną ustaleni w sobotę. i

(PAP)

trzy grosze
REDAKTORZE! że zobaczy Pan cn najmniej

jednego chłopaczka na ro-
Dawna.. nie, ^pisałem, ale werze, jak zawzięcie peda-

niechże Pan zrozumie: tro- luje po Mokotowskiej, 
chę się wyjeżdżało, a" tro- By^ęm wczoraj pod 
chę... mizantropia ' i brak ssawą. Szosy pełne! Peleto- 
bardziej męskich ' wrażeń ny', czołówki, pogonie i roż- 
sportowych. Od czasu jak róbki. Małoletnia młodzież 
nasi hokeiści ośmieszyli się ściga się. jak gdyby chodzi­
li- CSR. w sporcie było tak ła o życie. Widziałem jedne- 
więcej nudnawo. go sipalca — tak z osiem lat

Ale teraz, najbardziej na- _ który na starej damce, 
wet zblazowany kibic pod- stojąc na pedałach, czerwo- 
ctąga portki, rozluźnia kra- ny jak pomidor, doganiał 
watkę i oddaje do remontu kolesiów, którzy mu nawie- 
aparat radiowy. wali na wyścigowych „Fa-

Nasi jadą! voritach**. Doganiał z po-
To znaczy jeszcze nie jadą, wodzeniem. Minę miał For­

TENiSIŚCI FILIPIN 
ZWYCIĘŻAJĄ 5:0 |

BANGKOK. W Bangkoku zakoń-' 
czv|o się eliminacyjne spotkanie o j 
Puchar Davisa Filipiny — Syjam. 
Wrsokie zwycięstwo odnieśli Fili- ■ 
pmczvcv ó:Ó. kwalifikując się do l 
finału Strefy azjatyckiej Pucharu 
Davisa. W ostatnim dniu Ampon 
(Filinmv) pokonał Snthirapana (Sy- 
ia-n' <=i 'o 4:6. fi:2. 2:6. 6:1. a Deyno 
irilipinri wygrał s Suthepim (Sy-

ate mnie już, Redaktorze, żo­
łądek podchodzi do gardła. 
Przecież kolarz to jak mi­
moza — nie wiadomo, co go 
może zmrozić. A jak wpad- 
nie który w szynę na berliń­
skim treningu? Co wtedy?

Nie jestem chyba odosob­
niony w stanie bulwersacji. 
Może mi Pan, Redaktorze, 
wierzyć albo r.ie — ale sła­
bo sypiam. Sądzę, że inni 
też. BO co tu wiele gadać 
— ten nasz Wyścig to bom­
ba na wszechświatową ska­
lę. a pamięta Pan, jak to 
się niewinnie zaczęło?
I czy pamięta Pan jeszcze 

jedno, wtedy, w roku? To, 
it' jeździła stara, przedwojen­

na jeszcze gwardia, że kolar­
stwem mało kto się intere­
sował z wyjątkiem grupki 
maniaków. A dzisiaj — 
niechże Pan wyjrzy na uli­
cę; trzymam każdy zakład.

nalczyka, a t duch u niego 
podobny.

Ja sobie tak myślę. Re­
daktorze, że masowy sport 
jest fundamentem wyczynu, 
ale gdyby nie Wyścig poko­
ju, to czy by temu szczenia­
kowi przyszło do głowy wy­
pierać z siebie ostatni dech? 
Mam wrażenie. Redaktorze, 
że o tym właśnie aspekcie 
Wyścigu jakoś się ,może za 
mało mówi i pisze.

No, ale na filozofię będzie 
czas po Wyścigu. Na razie 
trzymajmy się za guziki, cie­
szmy. że w naszym zespo­
le jest jeden Głowaty i 
módsmy aię, ab.v było sze­
ściu „głowat-ych”, bo wtedy 
nas chyba nie wygrzmocą po 
półgęszkach.

Z deptanym pozdrowieniem

TOMASZ NIEWIERNY,

FRASER ZWYCIĘŻYŁ NA KORTACH 
W PALERMO

RZYM.. W Palermo na Sycylii 
kończył się międzynarodowy tur; 
n:e.f tenisowy. W grze pojedynczej 
mężczyzn pierwsze miejsce zajął 
Australijczyk — Nenie Fraser. zwy- 
cieżAjac w finale Włocha Pietran- 
ZPliego 6:3. 6:4. 6:4. Finał gry po- 
d^ójnej mężczyzn zakończył się 

:że zwvciestwem reprezentantów 
Vstraln.* Fraser i Emerson Poko­
nali daviscupowego debla \»łoch 
- Pietrangeli — Sirola 6:4. 3:6. 
13:11. 6:2. W grze mieszanej zwy- 
rlężvła para Ramirez (Meksyk* — 
Fanćontt (Płd. Afryka), wygrywa­
ne w finale z Schuurmannem (PM. 
Afrvkai i Siroią (Włochy) 6:4. 6:3.

(PAP)

Urzędowe tabele wygranych
y.P. Tetallsator Sportowy 

egłaaea tabelę wygranyeh powyżej 2.000 »2. 
w Konkursie Toto-Lotek » dnia 26.IT.1959 r.

2etgił£&nią_B_6_taii£aiss .̂
Kupony składana w punktach Toto:
Poznań 6/63-6688397

GONZALES 
ZNÓW MISTRZEM ŚWIATA

NOWY JORK. Amerykanin Pan- 
cho Gonzales znów zdobył tytuł 
mistrza świata w tenisie zawodo­
wym zwyciężając w finałowym 
meczu w Cleveland niespodziewa­
nie łatwo Australijczyka Hoada 
6:4. 6:2. 6:4. Gonzalea zdobył mi­
strzostwo światą już po raz siód­
my. Przed meczem faworytem 
spotkania był Australijczyk, który 
w tym roku odniósł 12 z-wycięstw 
nad* Gonzalesem. JPAP)

Kupony składane u punktach' Toto i
Warszawa 1/213-13OO687Ó 1/526-1313941
Kraków 2/280-638976
Katowice 3/5-10538128
Poznań 6/3—160973
Gdańsk 8/126-35054

Znów milion 
w Lotku

P.P. Totalizator Sportowy żawla. 
damia, it w zakładach pHkusk^b 
z dnia 26 hm. stwierdzono: mm- 
wiazań z 13 trafieniami — wsC»»- 
ne po zl. 1.064, 1621 rozwiązań z 12 
trafieniami — wygrane po zł. 1». 
HUS rozwiązań z 11 trafieniami 
wygrane po zl. 24.

Ponieważ na rozwiązanie z 10-ma 
trafieniami przypadają wygrane po­
niżej 10 zl. — wygranych tych nie 
wypłaca się, a cala pula na wygra, 
ne tego stopnia, zgodnie * regula­
minem przeznaczona została na roz. 
wiązania z 11 trafieniami.

w specjalnym Konkuroie S?***?- 
wym Toto-Lotek z dnia 24 Kwietnia 
br. stwierdzono: ł rozwiązanie .zł 
trafieniami — wygrana 1.łłMW 
zł. 6 rozwiązań z J trafieniami 
miewanymi — wygrane po llMfł *L 
241 rozwiązali z S trafieniami »WF- 
kłymi — wygrane po 5.663 zł, 10.30» 
rozwiązań z 4 trafieniami — wygra, 
ne no ICO zł, 136.425 rozwiązań a 3 
trafieniami — wygrane po U n,

z uwagi na okres reklamacyjny 
G. s 1 11 dni) wy.okoit nagród mo­
te ulec zmianie. ■ •

Kolejne losowanie Konkurou Te- 
to-Lotek odbędzie .tę w dniu 3 ma. 
ja br. w Koszalinie.

E2Hł9sa2łł-5-2~E~—aisjusstólwi-— 
SZ8Eaa2-JII-£152alS . .

aupony składane w punktach Toto:
«aresawt 1/21-12833792 1/24-704240 1/49-11853138

1/53-12561303 1/76-10081256 1/80-476717 
1/80-472717 1/105-12731063 1/106-2228758
1/145-42655473 1/201-12874944 1/205-12696022 
1/226-2793436 1/241-12593308 1/251-12233948 
1/258-203740 1/262-lOlO^W 1/271-12411055
1/280-11797281 1/280-11796294 1/3^-12554308 
1/353-11966911 1/354-12716684 1/372-9865355 
1/381-12686993 1/382-471833 1/38'2^471833
1/382-471833 1/464-344957 1/488-12447013
1/531-266943 1/541-13099023

Kraków 2/13-114160 2/17-1174344 - 2/25-7703551
2/36-7686353 2/41-1366398 2/45-1302012

, 2/46-371429 «/46-7020355 2/51-8736134
2/77-1035856 2/107-7774304 2/231-1394183
2/255-8896802 2/280-638922 2/281-7080474
2/291-7707545

Bardzo ciekawie zapowiadają się 
tegoroczne zapaśnicze mistrzostwa 
Polski w stylu wolnym. Na starcie 
w Hali Gwardii zobaczymy ponad 
60 zawodników z takimi ..asami”, 
jak Knitter. Hajduk, Kuczyński, 
Murawski, Sosnowski i inni. Zawo­
dy rozegrane zostaną w dniach 9 i 
10 maja i będą generalnym spraw­
dzianem formy czołówki przed 
spotkaniem z Bułgarią (5—7.6) i sen­
sacyjnym. pierwszym w historii za. 
paśnicrwa polskiego, meczem z re­
prezentacją USA (1.7 w Warszawie).

Wprawdzie zapaśnictwo w styiu 
.wolnym nie rozwinęło się dotych­
czas w Polsce tak żywiołowe jak w 
stylu klasycznym, axe jako bardziej 
atrakcyjne i emocjonujące, zdoby­
wa coraz więcej entuzjastów i 
„przysięgłych” kibiców. Najwięk­
szą klasę reprezentuje w chwili o- 
becnej Kuczyński z Gdańska — je. 
den z najlepiej zaawansowanych 
technicznie zawodników Europy.

(PAP)

RZTM. Do tegorocznych akade­
mickich mistrzostw świata, która 
odbędą się w sierpniu w Turynie, 
zgłosiło się już 4* państw. Ostatnio 
napłynęły zgłoszenia z północnej 
Korei. Zjednoczonej Republiki A- 
rabskiej. Chile i Ekwadoru.

Kolarze olimpijczycy 
na obozie

Drugi egzamin łuczników
W najbliższą sobotę i niedzielę 1 i

3 mąja br., odbędą się w War. 
szawie ii kontrolne zawody kadry 
łuczniczej, w zawodach tych oprócz 
członków kadry narodowej weźmie 
udział wielu czołowych zawodni­
ków i zawodniczek z poszczegól­
nych okręgów.

Bardzo interesująco zapowiada się 
walka w konkurencjach męskich, 
gdzie oczekiwać będziemy potwier­
dzenia doskonałej formy, jaką zasy­
gnalizował ubiegłej niedzieli repre.
zentant warszawskiej 
Cz. Kamiński.

Syreny

W walce o pierwsze miejsce ry­
walizować z nim będą przewidziani 
na wyjazd na miesięczne tournee 
po Chińskiej Republice Ludowej 
B. Mąezyńskł i Nowakowski orar 
zwycięzca I kontrolnych zawodów 
w Poznaniu rzeszowianin Mauthe.

Niemniej ciekawie zapowiada się 
walka w konkurencjach kobiecych. 
Spotkają się tu trzy najlepsze na­
sze łuczniczki: Cugowska, Kanicka 
: Wiśniowska. W pierwszych zawo-

I dach kontrolnych peu 
siwo odniosła Kanirka.

zwycię-

Gwardia Zlel. Góra 
VFX Kr. Młyn 
ŁFS W-wa 
AZS Łódź 
Gwardia Olsztm

T. Granic* Kętrzyn
1. LPZ BdK.
9. I^PZ Inowrocław

5106 
6085 
6001 
5715
6016 
59491
ss

Lekkoatleci włoscy 
osiągają dobre wyniki

LUBLIN, T9A (teL wl.) Rozegrane 
w Lublinie spotkanie w koszykówce 
męskiej pomiędzy reprezentacją u* 
tewsłdej SBR, opartej na drużynie 
Zalgirls Kowno, a Młodzieżową Re­
prezentacją Polski zakończyło się 
zwycięstwem gości 95:75 (50:27).
Spotkanie prowadzili J. Janowski i 
Stawarz (obaj Polska).

LSRR: Mataczukas — 17. Petkawi- 
cius — 15. Lauritenas — 15, Masulis 
— 12. Radikas — 12, BuzaUs — 8, 
Dabszas — 7. Ruzgia — 5, Gedrajtls 
— 4.

Polska Ml.: Ttacnwalskl — M, Nie-

slńsld — 8. Jędrzejewski — 4, Perka 
— 4, Czernichowski — 3, Lechowski 
— 2, Murzynowskl — 2. Długosz —

Siatkarze WP 
znów zwyciężają 

w Chinach

po krótkim powitaniu 1 wymianie 
proporczyków na boisku pozostały 
pierwsze piątki: Mataczukas, Bu- 
zalis, Lauritenas, Badlkas i MasuUs 
oraz Arent, Kałas, Bachwalsid, 
Niewodowski i Murzynowski (a 
więc Polacy z dwoma obrotowymi)# 
Pierwszy punkt zdobywają Polacy 
z rzutu wolnego, następnie jednak 
Inicjatywę przejmują goście z miej­
sca uzyskując prowadzenie 9:4, 19:8, 
24:8. W 6 min. trener Lelonkiewicz 
na miejsce obrotowego Rachwal- 
skiego wprowadza Czernichow­
skiego.

W czasie, gdy zainteresowania 
wszystkich kibiców kolarskich skie­
rowane są na Wyścig Pokoju, w 
Krakowie rozpoczął się obóz dla 
członków kadry olimpijskiej w ko­
larstwie terowym 1 szosowym (ż?.4 
— 144). Na Obozie znajduje ai« po­
nad 20 zawodników z Paradowskim, 
Wilczewskim, Domańskim, Chtle- 
jem i Burakiem na czele. Zawod­
nicy ci później zaczęli tegoroczny 
sezon i zgodnie z planami trenin­
gów opracowanymi w PKOI szczy­
tową formę mają osiągnąć w sierp, 
niu. na mistrzostwach świata w Ho. 
landli (30.8—8.9).

w skiad reprezentacji Polaki na 
mistrzostwa świata mogą wejść 
również zawodnicy startujący w 
wyścigu Pokoju. Zadecydują o tym 
wyniki eliminacji.

Kolarzy kadry olimpijskiej eseksu 
ją w maju trzy starty: 7 maja w 
Erfurcie w jednoetapowym wyśelr 
gu startować będzie trójka — Para­
dowski, Kamiński i Domański, 
wssyscy kadrowicM walczyć będą 
na trasie dwuetapowego wyścigu 
Koszalin — Poanad (16—17.5), ponad' 
to Wilczewski, Wiśniewski 1 Burak 
wezmą udział w wyścigu Wiedeń — 
Bratysława (31.B).

Gwardia Zielona Góra 
na czele II ligi 

strzeleckiej
W ubiegłą sobotę i niedziele na- 

stąpiło otwarcie rozgrywek w Ii-

na tabelkę I ligi podaliśmy już w 
poprzednim, numerze ..PS”. Dzisiaj 
chcenty poinformować naszych Czy. 
telników o rezultatach jakie padły 
w IT lidze. Weryfikacja spotkań w 
tei lidze nastaoila nieco później na

Bokserski meldunek przed Lucerną

Zmiana warty 
w Wiśle

BT ASZYM 
gotowań 

mistrzostw

inforf.Morein z przy- 
polekKh pięściarzy da

w dadsty.n jett fer-
Lucernie i - V“órr.v zswodniev uzupełnią 
SUniihw wyjeżdżająca dziewiątkę?

Cendrowski. — Prosrę. nie nazwiska nowych
Oto jego’ środowa relacja telefo- । apftxringparxnerow, których powo- 

niczna: ; łujemy do Wisły: Hoffman, nzeź-
— W Wiśle jest już wjoana „całą ‘ aikiewlcz, Kulesza, A. Olech, Da- 

gębą”. Słońce grze je, a pięściarze I sal, Fudkus. Kasprzyk, Borysewicz, 
pracują na pełnych ■ obrotach, sali- H. Wojciechowski i wychowanek 
iująe swoją formę do szwajcar- ! Pawła SzytEy — „półciężki’* Pe- 
skieh wyMępów. we wtorek zjawił i rzewski. Ten ostatni prawdopedob- 
się tu „półśredni” Bogdan Misiak i nie będzie dobrym ipamntpznue- 
z zaleczoną kontuzją nogi. Miał on । rem dla Zbyszka Pietrzykowskiego, 
polecenie od lekarza, aby uważał — Az kim we wiórek sparrował

Europy

na nogę. Ale polecenie okazało । Pietrzykowski?
się tylko poleceniem. Chłopakowi i — Zbyszek miał aż trzech zawód* 
coś strzeliło do głowy, wyrwał się; ników: H. Wasilewskiego, głowa*
na boisko i grając w piłkę znów kiowieca, i na trn>cią rundę Walas- 
skręcił nogę. 1 ka. który z kólól „poisedł” ni i

W najbliższy piątek odsyłamy te rundy ze Strzębkowtkim. Nśtó- 
zgrupowania 9 zawodników: Żyłę, i raia«t Kukier „robił” trzy rundy 
Gdaka, Szczepańskiego, Brodowia- - -----
ka, Salamona, Włodkowakiego, So- . .. --------- ------ ----------------  - ..
bieskiego, Spalka i Bartosiewicz*. laejach. nie wspominał pan nic o

— Czy dobrze usłyszałem? — Bar- absencji na obozie Kiisia.

z Olechem.

RZYM. Lekkoatleci włoscy znów'—___  . -
uzyskali serię wyników, świadczą- J prezentacyjne eveh n Inh tfalvm «nrtflni» Va reych n ich stałym postępie. Na za­
wodach w Placenza znakomite wy­
niki uzyskali średniodystansowcy.
Fraschini przebiegł 800 m w 1.49,4. 
a Rizzo zajął w tym biegu drugie 
miejsce z czasem l.M.0. Berruti na
100 m miał 10,5. Mazza na 110 m pi

PEKIN. Na zakończenie tygod-
niowego pobytu w Szanghaju re-

drużyny siatkówki
Wojska Polskiego rozegrały mecze 
z miejscowymi reprezentacjami 
akademickimi. W obu meczach Po- 
lacy odnieśli zwycięstwa. Siatkarze

Zmiana ta nie przynosi jednak 
spodziewanego skutku. Litwini, 
świetni taktycznie i technicznie, 
wykorzystują tremę zawodników 
polskich, popełniających błędy w 
kryciu i rozgrywaniu piłek, pod­
wyższają wynik do 33:10, a na­
stępnie 39:14. Ta faza gry zasadni- 
czo zadecydowała o końcowym wy­
niku. Tuż przy końcu pierwszej 
połowy daje się jednak zauważyć 
w zespole polskim pewne uspokoje- 
nieK próby nawiązania równorzęd­
nej gry.

pokonali drużynę gospodarzyj iii iv,a. nu iiu ni pi puauuaii
— 14,8,« Ambu w biegu na 5000 m — I «-is is*2HJM, Ballota — 420 o tyczce, a Co- 1 5 . . 7 * ’ , .
«ta w biegu na «9 m kobiet - 58,5. «wFdWly we przeciwniczki

15:6), a siatkarki

'! »5:9, 15:7, 15:12). Drużyny polskie
Ju^toSki C-^anko“« I w««hały następnie do Pekinu, 
przebiegł 110 m pł w 14,4. I (PAP)

Szermiercze ciekawostki

Najpierw indywidualnie
potem drużynowo

OSTATNI Kongres Międzynaro­
dowej Federacji Szermierczej 

(FIE) uchwalił zmiahę kolejności
9:2, wynik podwyższa się na 4:i i 
decyduje ostatnie trafienie).

walk mistrzostwach śWiatg. i
Igrzyskach Olimpijskich. Zawodni­
cy będą walczyli w poszczególnych 
broniach najpierw indywidualnie, 
a dopiero potem o mistrzostwo dru­
żynowe. Wnioskodawcy motywowa­
li zmianę, koniecznością wybicia na 
pierwszy plan turnieju indywidual­
nego, jako podstawy mistrzostw a 
przesunięcia walk drużynowych, 
traktowanych 'jako uzupełnienie 
turnieju, no plan drugi.

Polakom ta zmiana będzie chyba 
dogadzała. Mieliśmy dotychczas 
sporo kłópotu z zawodnikami, któ­
rzy mając szansę na dobre miejsce 
w turnieju indywidualnym, oszczę­
dzali — nawet, podświadomie — swe 
siły w walkach drużynowych.

GBIRTY coraz bardziej docho- 
drą do płoswf nawet- w^Szwaj^ 

ca-ii przełamano wiekową tradycję 
i w jednym z kantonów dopuszczo­
no płeć piękną do głosu w wybo­
rach. Pełne równouprawnienie .ko­
biet nastąpiło wreszcie i w szer­
mierce. Dotychczas na Igrzyskach 
Olimpijskich kobiety walczyły wy­
łącznie indywidualnie. Florecistki 
radziły sobie w ten sposób, że w 
latach olimpijskich urządzały dru­
żynowe mistrzostwa świata w innej 
miejscowości. I tak w 1932 r. roze­
grały mistrzostwa drużynowe w Ko­
penhadze, w 1936 w San Remo, 
w 1648 w Hadze, w 1932 w Kopen­
hadze, w 1936 w Londynie. Wreszcie 
nastąpi kres temu rozdwojeniu — 
flórećistki stoćżą po ras pierwszy 
walkę o olimpijskie medale druży­
nowe na Igrzyskach w Rzymie.

m ŚRODĘ wyjechała do Belgra- 
du drużyna, akademików skła­

dająca się z szermierzy AZS War­
szawa i Łódź. Polacy zmierzą się z 
reprezentacją akademicką Belgra­
du, a następnie odbędą tournee po 
Jugosławii. Pod kierownictwem' J. 
Sobeckiego i trenera B. Banasia do 
Belgradu m. in. wyjechali: Geno­
wefa Kusznir, Bohdan Gonsior, 
Zbigniew Skrudlik i Włodzimierz 
Strzyżewski.

PAGED

wioślarstwu
W reportażu t Wytwórni Wyczy­

nowego Sprzętu Sportowego w 
Chojnicach pisaliśmy w lutym o 
napływających zamówieniach na 
wyścigowe łodzie wioślarskie i ka-

tosiewicza też?
— Tak, tak i BartAsiewiesa.
— Przecież byl on jednym z kan­

dydatów na wyjazd do Lucerny w 
wadze lekkośredniej?

— Postanowiliśmy Jednak nie 
brać go pad uwagę przy zestawia­
niu składu. Bartosiewicz JakoS nie 
przejawiał większych ehęei do tre-

absencji na obozie KHsia.
Coż, uważałem to ze zbytecz*

JESZCZE jedna ciekawostka. Czas 
walki („ozystej" walki bez 

przerw) mężczyzn wynosi 6, ko­
biet S minut. Dotychczas podawa­
no ostrzeżenie przy : minutach

na zgrupewanie w Wille, penieważ Obecme óstrbeffać się będzte 
jeszcze podczas pobytu na Ornaku -ctcoeSniltd tylko raz — na 1 minutę
miał początki żółtaczki i został już 
stamtąd odesłany na-leczenie. Na­
stępna kolejka sparrins u przewi- 
dzlańa była na sobotę, jednak tde~ 
cydOwaliśmy się przenieść Ja na

jaki. Niestety, zakład nie mógł na­
wet przeprowadzić zwykłych na­
praw istniejącego sprzętu z powo­
du braku drzewa cedrowego. Jak 
nam oświadczył dyrektor wytwórni, 
kilka meirów sześciennych cedru, 
zamówionych przez Zarząd Sprzętu 
Sportowego w „PAGEDZIE” miało 
nadejść w najbliższym czasie.

Jak się dowiadujemy, do dnia 
dzisiejszego cedr nie tylko nie do- 
szedł do Chojnic, lecz nawet nie 
został przez „PAGED” zakupiony, 
jakkolwiek wszelkie formalności 
dewizowe są od dawna załatwione. 
Ta opieszałość handlowców z „PA­
GEDU” , świadcząca m. In. o ich 
złym traktowaniu potrzeb sportu, 
napawa poważnym niepokojem dzia­
łaczy wioślarskich. Sezon już sie 
zaczął, a część taboru stój bezuży­
tecznie, ponieważ z braku cedru 
nie można przeprowadzać koniecz­
nych remontów. Jednocześnie pra. 
wie zupełnie nie ma nadziei na za­
silenie w tym sezonie klubów no­
wym taborem, produkowanym w 
Chojnicach.

czwartek. (J.

przed końcem walki. (Pó upływie
wyznaczonego czasu, zwycięża za-| Czy’nie” ma instytucji, która bv 
wodnik, który prowadził. — obu | skutecznie ponagliła ..PAGED” do 
przćclwmkóm uzupełnia się punkty i hardziej operatywnego wywiązywa- 
tak, aby jeden z nich miał 3 zada- nia się ze swvch obowiązków?
nyeh trafień: w razić remisu, np.t w. Korycki

P.P. Totalizator Sportowy

toteulea 3/1-9763378 3/34-12442937 J/36-U2272
1/36-142272 3/46-208619 3/46-208619
3/59-12025283 3/65-10201306 3/67-1709420 
1/67-10226606 3/73-1436700 3/73-1437096.
3/73-1437208 3/73-1437464 3/73-1437463
3/84-276871 3/84-12792143 .3/87-12191706
3/88-12513229 3/91-10891937 3/94-1155537« 
3/120-129499 3/120-125499 3/126-386195
3/126-386155 3/128-10322893 3/131-iOO8»977 ’
3/131-100860733/131-100864293/138-299978 
3/138-299578 3/141-11983813 3/144-12816514
3/185-11466917 3/205-:10613078 3/216-11974249 
3/217-1U44423 3/218-9037470 3/232-1225448 
3/245-11706566 3/245-11707731 3/257-U9O7659

VrcaZae 4/9-5491364 4/9-5491800 t/17-6399171
4/28-886343 4/44—156943 4/64-919148
4/64-919148 4/118—5488404 4/122-72974}
4/144-647934 4/148-73736 1/148-73736
4/239-206092 4/239-206092 . 4/239-206092
4/239-206092 4/299^393346 4/295-39334Ó
4/255-353344 4/299-393346

2464 5/4-8807734 5/19-8389168 5/24-8542494
9/26-8304468 5/42-8479124 5/50-M91418
9/60-8259646 5/84-8970296 5/84-8570400
5/97-8900551 5/10^-7958108 5/111-8311516
9/131-278562 5/131-278562 9/134-8327190
9/139-7062248 9/146-6895098 5/1J2-8459690 

I 9/146-6895150

PsaafiO 6/1-5055314 6/4-49299 6/4-49259
6/4-49259 6/4-5125454 6/J4-907632
6/15-686410 6/17-36396 6/17-36396
6/17-36396 6/19-493790 6/19-493859
6/31-9411660 6/61-6217312 6/63-6668397
6/63-6681397 6/73-7956 6/77-200147
6/77-200147 6/77-200147 6/77-200147
6/78-6374704 6/87-5335309 6/101-74180»
6/103-2X1236 6/112-6899801 6/119-5862151

6/159-U72416 
6/192-458889

6/166-978390 
6/192-498889

6/181-441409
6/219-5731264

By4Kóa«ał 7/66-3280924
7/174-411431

7/66—3281794
7/174—411431

7/174-411431

MUak •8/9-192923M89 8/14-4053049 8/21-284969
8/27-4397418 8/98-3929191 8/137—3643393
8/14^327312^ 8/193-69367 8/193-89367
8/193-43596& 6/216-409990 8/224-62949

BUZvatek 9/3-2190872 . 9/3-2190873 9/99-2174641

Luhlia 10/1-2025715 10/4-4020952 10/22-2329379
10/22-2325454
10/54-2231903

10/46-928988 10/48-2331532

KU1M 1V1O-3WJO7 11/12-798909 U/16-1399
11/17-21639 IV29-46921 11/29-46469
11/39-213048 11/39-213048 11/39-213048
11/91-88992 11/91—88992 11/91-88992
U/83-199340 U/83-199340 11/63-199340
11/114-2388382 U/U9-2390778 11/139-229682

*b«m6b 12/16-42349 12/16-42349 12/61-4389291
12/69-328800 12/87-2374489 12/196-31402T

Opal» U/3-297672C .13/4-2991909 13/21-3273906
13/53-3015061 13/94-2903937. 13/37-3008694
13/58-2962686

U/M>2739U7 U/33-2402189 14/43-487349
14/52-2213180 14/93-1423434

8MI90U’ 13/1-2070328 19/4-4143044 15/7-1835
19/7-2728 19/9-2243606 13/11-22909321
U /32-40943 15/42-378939 19/43-2395111

16/32-74474 16/62-3213388
iHUUl 17/2-492435

17/61-2661844
17/2-432433 17/41-2484161

>.Z. ł«tU.i»Btor Sportowy «madania, «t « eUladaoh 
piltaFklcloh a 6Ala 26 tewlatnla by. aia atwierśao&o 
«Wfaayah p«ya»j i.Mo.- u.

grę w składzie: Bachwalski, Kolas, 
mosiński, Niewodowskl i Perka. Na­
si koszykarze grają więc obecnie z 
jednym obrotowym i o dziwo róż^ 
nlca punktów zaczyna się powoli 
zmniejszać. W 26 min. gry opuszcza 
boisko za 5 przewinień osobistych 
najlepszy zawodnik LSRR Laurite- 
nas. Nasi chłopcy teraz kryją nie­
co dokładniej 1 celniej strzelają. W 
35 min. przechodzą na agresywne 
krycie na całym boisku.

Na 4 min. przed końcem przy sta­
nie 86:66 zespól gości, który przy­
był do Polski tylko w liczbie 9 za­
wodników, gra Już tylko w czwór­
kę (5 Litwinów „zarobiło” po 5 
przewinień osobistych), ale mimo to 
Polacy nie są w stanie zmniejszyć 
różnicy punktów.

W ogólnym przekroju meczu ze­
spół litewski okazał się dużo doj­
rzalszym i lepiej wyszkolonym. Po­
lacy przy tak silnym przeciwniku 
wypadli raczej słabo, szczególnie 
wyszły na jaw błędy w kryciu.

J. Kozicki

Szczecińska
Pogoń
w/gnie 3:0
z Chińczykami

Ai*. A. &rr- -
SZCZECIN, 29.4 (teł. wł.) Pogoń 

Szczecin — Szen-jan (Ch. R. L.) 3:9 
(2:9). Bramki strzelili Kielec — 3 
i Wiśniewski,

Ponad 10.000 widzów zasiadło mi­
mo dnia powszedniego na trybu­
nach stadionu szczecińskiej Pogoni 
oglądać swych I-Ligowców na meczu 
z reprezentacja piłkarska chińskiej
prowincji Szczeciniacy
lubią futbol, a jeszcze bardziej 
egzotykę. Wbiegające na boisko 
drużyny przyjęto więc z wielką 
sympatia i entuzjazmem. Goście 
starali się to serdeczne przyjęcie 
wynagrodzić dobrą grą, lecz nieste­
ty, nie wszystko Im wychodziło.

Piłkarze chińscy, mimo ii każdy 
? nich nieźle panuje nad p^Lią i po­
siada doskonałe przygotowanie gim­
nastyczne nie tworzyli groźnego ze­
społu. który byłby w stanie prze­
ciwstawić się częściowo odmłodzo­
nej Pogoni.

Gospodarze wykorzystali towa­
rzyskie spotkanie, by wypróbować 
w nim młodych zawodników. Na 
miejscu Mlelnlczka na prawym 
skrzydle zagrał wiec pomocnik 
Wiśniewski, zaś na prawym łączni­
ku utalentowany junior Kielec. 
Zawodnik ten spisał się bardzo do­
brze. grał przebojowo I wniósł wie-

kwencji dwukrotnie udało mu się 
przeforsować obronę gości t (do­
być dla Pogoni dwie bramki.

Wbrew przypuszczeniom Chiń­
czycy nie grali miękko, szczegól­
nie obrona składajaca sle z rosłych 
i dobrze zbudowanych zawodników, 
twardo walczyła z przeciwnikiem, 
często rozbijając wyjątkowo skład-

gont
Atak gości grał jedńak bardzo 

chaotycznie. Napastnicy chińscy na­
wet wówczas, k^dy przedrą s’ę 
przez linie defensywne przeciwni­
ka, nie mogą zdecydować się na 
strzał chcąc po prostu wjechać z 
piłka do bramki. Wszyscy jednak 
dysponują duża szybkością i spryt­
nie wykorzystują każdy błąd obro­
ny stwarzając wiele kłopotu bram­
karzowi.

W szczecińskim wypadku jednak 
bramkarz Mandelko miał swój 
dzień 1 nie pozwolił gościom zdo­
być nawet honorowej bramki. Do­
brze zagrała również obrona szcze­
cińska a szczególnie środkowy ob- 
tortea Nowacki i lewy obrońca 
Ksol. (r.)

Gimnastyczki

na cenzurowanym
<1 STATNI występ reprezentantek 
v Polski w międzynarodowych 
mistrzostwach Rumunii nie napa« 
wa, niestety, optymizmem co da 
formy naszych gimnastyczek prred 
bliskimi Już mistrzostwami Europy, 
Start ten potwierdził dobitnie, że 
sytuacja w polskiej gimnastyce, w 
której do niedawna prym wiodły 
kobiety, zmieniła się radykalnie na 
korzySć mężczyzn. Nasi gimnastycy 
wzięli się solidnie do pracy, uzy. 
sktijac coraz wyższy poziom I am. 
bitnie pnęc się w górę, dziewczęta 
natomiast obniżała loty, co po. 
twierdza każdy niemal start.

Sytuacja jest szczególnie ntewe. 
sola w obliczu mlatrzostw Europy, 
gdyż o ile ehłopcy maję do swoich 
jeszcze kilka miesięcy, o tyle dziew.

»‘»ny na starcie Jut ża parę 
tygodni, Oczywlicle, trudno wycia, 
gać ostateczne wnioski i jednego 
statui w Rumunii, Szerszy spraw.

}••>»•* wl®» lut w

'itgtane «ostanę pierwsze w tym 
JbWnte kontrolna tawody czoUwkl 
*J»J6wej kobiet i męictytn, w któ. 
tych itartowai bada wsivscv za. 
SJSiJ.8trioW3K|ęj«

Urywane jedynie 
w układach dowolnych, będę eitau 

e**k*Jacym ntssę re. 
ęretehtację w połowie maja nie' 
i‘yb«Ą’twowym spotkaniem t CSR, 
BI? ®ne r^wniet pierw,

krakowskimi 
®uropy; drtiM elimt. 

r <?Ał?Wtni. wjpcmntaiu



KTO WYGRA? 1
TŁTADESZŁA pora, aby w I 
IW Bardziej wyraźny sposób | 

sprecyzować opinię, jaka 
panuje w dziale kolarskim „PS” 
na temat szans polskiej drużyny 
w tegorocznym XII Wyścigu 
Pokoju. Trochę już na ten te­
mat pisaliśmy, komentując 
przewidywania innych, ale Czy- : 
telnikowi należy się odpowiedź । 
nieco dokładniejsza. I

Wielokrotnie już stwierdzono,! 
że przewidywania w kolarstwie, 
jeżeli chodzi o zwycięzców in­
dywidualnych, wieloetapowych 
wyścigów, równają się grze na 
loterii. Można trafić, ale równie 
łatwo o pomyłkę. Po prostu los, 
nieprzewidziany wypadek na 
szosie, dolegliwość, J która w 
ciągu kilkunai/.u dni prze­
bytych w bojowych warun­
kach może się kolarzowi
przydarzyć, są w stanie prze­
kreślić nadzieje największe­
go faworyta. Pewne 'gwarancje 
daje troskliwa pomoc partne­
rów w drużynie — tak jak to 
bywa w wyścigach zawodowców • 
na zachodzie — ale i te gwa­
rancje nie są stuprocentowe.

Trocho w ciemno!

Nr 67 (3300) Warszawa 30.1V.1959 r.

Niech przemówi 

historia!
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o straw!
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karłów
% VARY

PRAGA KATOWKE
KRAKÓW

Znacznie większe prawdopo­
dobieństwo mamy przy, typowa­
niu zwycięzcy drużynowego. Je­
śli jedzie sześciu prawie róż­
nych zawodników, spośród któ­
rych trzech najlepszych na eta-j 
ple „robi czas” dla zespołu, to । 
mamy swego-rodzaju asekurację ; 
przed nieprzewidzianymi óko- j
licznościami. Naturalnie praw- ; Napisaliśmy już ładnych parć 
dopodobieństwo trafnego okre- i wierszy, a o szansach Polaków 
ślenia szans zależy od znajomo- i lak dotychczas nic konkretnego.

m

ści kolarzy, ich klasy i aktual-' 
nej formy. ■ . I

Właśnie ten ostatnio wymię- | 
niony warunek mocno ograniczą 
nasze możliwości w wypadku!

Przejdźmy zatem do rzeczy.

Świat przed nimi

Wyścigu Pokoju. Impreza jest | .. - .
trudna, konkurencja'ostra, a tu j - - ’ J 
początek sezonu i karty nie zo-

Zespół nasz, który pojechał do
jak wszyscy

ostatniego trener Nowoczek. po- | ra. Będzie to nowe potwierdze- 
wołał trochę nieoczekiwanie w 1*’-J---- '-------,-,-=-
miejsce Gęszki (jeżeli nie naśtą-

stały odkryte. Znamy na ogół 
poziom zawodników,, natomiast 
o ich gotowości do startu w da­
nym momencie wieiny. tyle, ile 
powiedzą trenerzy, • lub sami 
kandydaci na bohaterów.

Ale nie zamierzamy tym ra- i sporo.

wiedzą — poważnie odmłodzo­
ny. Przeciętna wieku (24, 3 lat) 
jak na wieloetapowców jest sto­
sunkowo niska — nieco lepiej 
jest z ilością startów (w tym 
wielu w konkurencji międzyna­
rodowej), których nasi młodzi 
reprezentanci mają za sobą dość

zem narzekać z tego po- j 
wodu i podtrzymywać siu-. 
sznej na ogbł ź punktu wi-: 
dz.enia szkoleniowego, kry­
tyki odnośnie zbyt wczesnego 
terminu Wyścigu Pokoju. Na 
pewno termin ten prócz wszel­
kich zalet związanych z trady­
cją imprezy i jej pięknymi ha­
słami, ma również | tę do^rą 
stronę, że podnosi jej, atrakcyj­
ność. No, bo jak nie , wiadomo 
kto wygra, a stawka jest' liczna 
i silna, emocje i zainteresowania 
rosną.

' Ekipa tegoroczna jest na pe­
wno drużyną przyszłości. Jak 
wynika z przeprowadzonej przez 
red. Z. Weissa ankiety, sami ko­
larze widzą szczyt kariery przed 
sobą, potwierdzają to fachowcy, 
wskazując na ujawnione wybi­
tne zdolności przez wybrańców 
trenera Nowoczka.

Zdecydowane talenty to
Fornalczyk, Podobas i Gazda, 
których doświadczeniem i soli­
dnością powinni wesprzeć Glo- 
waty. Pruski i Czarnecki. Tego

pi jeszcze zmiana w Berlinie, 
tuż przed startem). Trzeba by­
ło, się zdecydować na niełatwy 
wybór — czy ma pojechać osła­
biony ostatnio przebytą anginą 
Gęszka — kolarz młody, niezbyt 
silny, ale ambitny, czy Czarnec­
ki — zawodnik bardziej do­
świadczony, któremu kontuzja 
wykoleiła poważnie miniony se­
zon, a więc trochę wytrącony z 
rytmu ostrych startów.

Byłoby 'nierozsądne z pozycji 
dziennikarza wtrącać swoje trzy 
grosze do tej sprawy. Miarodaj­
ni muszą tu być: trener i lekarz, 
oni tylko mają podstawy do de­
cyzji. Dziennikarz może tylko 
skomentować wybór. Naszym 
zdaniem jeżeli fizyczne możli­
wości obu kandydatów oceniano 
równo, słuszne było dać prymat 
rutynie Czarneckiego, bowiem 
rutyny w naszej ekipie nie jest 
tym razem za dużo.

Jeżeli mowa o składzie r- to 
pozwolimy sobie wtrącić inną 
uwagę. Będzie to tylko częścio­
wo z tematem związana notka 
polemiczna, ale trudno nie wo­
jować o sprawę, którą uważa się 
za słuszną.

nie błędnych założeń szkolenio­
wych. Mam nadzieję, tak czy
inaczej, że czas w tej sprawie 
pracuje dla nas.

Kro przeciw ńam?

Gdy wiemy już z kim jedzie- 
my na 2 tys. km liczącą trasę 
Berlin — Pragą — Warszawa, 
warto przypomnieć siły naszych 
konkurentów. Według tego co 
przewidują dziennikarze z zain­
teresowanych krajów i co po­
wiedzieli im trenerzy i działa­
cze, a także sądząc na podstawie 
minionych sezonów, decydująca 
rolę odegrają w 1959 r. kolarze 
ZSRR, NRD, Włoch i Belgii. 
Mniej, jak sądzimy,. należy się 
obawiać Bułgarii, Anglii, Holan­
dii i Jugosławii.

W tej sytuacji dajemy Polsce 
bez większego wahania miejsce 
w pierwszej grupie, to jest w 
czołówce. Co do szans na zwy­
cięstwo drużynowe — bo i ta­
kie głosy padły z kół kolarskich 
— wyrażamy, używając języka 
polityków, „ostrożny optymizm”. 
Zwycięstwo jest na pewno w 
granicach naszych możliwości, 
ale trudno chyba mówić o Pol­
sce jako o faworycie nr 1.

Gdyby padło pytanie, kto wy­
gra Wyścig Pokoju w 1960'r.— 
odpowiedź nasza byłaby bar­
dziej optymistyczna. W 1959 r. 
niewiadomą wielkością jest mło­
dość naszych kolarzy.

Należy sobie życzyć, jak pisa­
liśmy, aby -wielka kariera pol­
skiej drużyny zaczęła się jednak 
już w 1959 r.

' Edward Strzelecki

W ŚWIĘCIE kolarskim mów' 
się o nim — Munio. N.'.e 

wiadomo właściwie dlaczego, 
bo przecież me jest to skrót o 
imienia Eugeniusz. Zr®^ 
mniejsza, o. to. Wszelkie pro 
zwiska są niewątpliwym dowo­
dem popularności. I rzeczywis 
cie - Munio jest na pewno jed­
nym z najpopularniejszych w 
polskim kolarstwie ludzi. I to 
już z górą pd 30 lat. Jego ch 
i-akterystyczne ' powiedzonk 
znane są szeroko w Swl^- 
dwóch kółek. Pamjęc o Jego 
sukcesach z „dni chwały‘ żywa 
jest do dziś wśród starszego po­
kolenia kolarzy, młodsze zas 
styka się z nim stale przy oka­
zji wyścigów, i treningów.

Gdyby jednak ktoś niewiele 
miał' z kolarstwem do czynie­
nia. na wszelki wypadek przed­
stawiamy: EUGENIUSZ MI­
CHALAK, przed wojną czoło­
wi' kolarz szosowy i torowy, 
dziś trener; -kolarski Gwardii. 
I tu od razu można dodać, ze 
p:.Michalak .jest najstarszym 
bodaj; trenerem kolarskim w 
Polsce. Oczywiście nie wiekiem, 
lecz stażem. On właśnie, będąc 
jednym z asów kolarskich kra- 
jtiT prowadził pierwsze zorgani­
zowane treningi w tej dyscy­
plinie sportu.

Było to w roku 1939. Dziś może 
51ę to nam .wydawać dziwne, ale 
wtedy, mimo olbrzymiej popular­
ności sportu kolarskiego, nieznane 
były planowe i organizowane tre 
ningi. Każdy przygotowywał się do 
startów na własną rękę, po prostu 
jeżdżąc na-rowerze. Funkcja trene 
ra nie Istniała. Toteż prawdziwą 
rewelację Stanowiła notatka, jaka 
ukazała się w „Kurierze Porań 
nym” wiosną 1939 roku. Małe ogio 
szenie. że w dniu takim a takim 
znany, doświadczony kolarz Euge­
niusz Michalak poprowadzi trening 
kolarski,. dla wszystkich chętnych.

Fot. Archiwum „PU”

Serdeczne powitanie naszych kolarzy

M OLW

Czy pierwsi w Warszawie?
BERLIN, 28.4 (teł. wł.). Kto 

pierwszy, ten lepszy — powie­
dzenie to potwierdziło się. we 
wtorek rano, kiedy .na . peron 
Dworca Wschodniego w . Berli­
nie wtoczył się pociąg z War­
szawy, wiozący naszych kola­
rzy. Przedstawiciele wszystkich 
dzienników i czasopism w NRD, 
zarząd Niemieckiego Związku 
kolarskiego z prezesem Schar-. 
chem na czele oraz kierowni­
ctwo Komitetu Organizacyjnego

■.XII Wyśfcigu Pokoju, oczekiwa­
li naszą 1 drużynę na peronie. 
Naszych zawodników powitano 
jako pierwszych kolarzy Wyści­
gu . w Berlinie specjalnie ser­
decznie.

Z dworca udano się dó kwa­
tery wszystkich drużyn w Pan­
ków, gdzie naszych chłopców 
oczekiwała następna część przy­
jęcia. Odbyło się tu w takt ma­
zurka Dąbrowskiego uroczyste 
wciągnięcie flagi polskiej na 
maszt na znak, że ekipa już.jest 
w Berlinie oraz.powitąnie Pola­
ków przez Komitet Organiza­
cyjny. Następnie drużyna ula-, 
kowala się w przestronnych, ja­
snych pokojach. , ‘ ’ '.

Ze spojrzeń i 'podsłuchanych; 
w czasie powitania Polaków’ o- 
pinii wyrażanych przez żeński 
personel budynku, wynika, ze 
nasi chłopcy mogą liczyć w

Panków na troskliwą opiekę i 
dobre wyżywienie.

Przeznaczona dla kolarzy 
kwatera, składająca się z kilku 
rozległych budynków, oełna jest 
zieleni, trawniki złocą się żół­
tymi jaskrami, a na krzewach 
kwitnie pachnący bez. Jeśii do 
tego dodać wspaniałe, nie .ską­
piące blasku' słońce przy dość 
niskiej temperaturze i n!ebo be? 
chmurki — łatwo zrozumieć z 
jakim apetytem rozglądali się 
nasi reprezentanci za najbliższą 
szosą, na której mogliby rozpro­
stować kości po nocy spędzonej 
w wagonie sypialnym Warsza­
wa—Berlin.

A więc początek udał się na 
medal. Nasi byli pierwsi w Ber­
linie — oby byli też pierwsi w 
Warszawie.

E. Cunge

A dlaczego 
nie Paradowski?

■ Otóż pragniemy głośno wyra­
zić przekonanie, że doskonałym 
kandydatem do reprezentacji 
na Wyścig Pokoju byłby... Ja­
nusz Paradowski.

Nie uznajemy zą słuszne '— 
wbrew wielu autorytetom —po­
działów na kadry olimpijskie i 
wieloetapowców, są to, naszym 
zdaniem, podziały sztuczne. Jak 
już wielokrotnie .pisaliśmy — 
teoria i praktyka kolarstwa 
światowego przeczy takim kon­
cepcjom szkoleniowym.

Konkretnie Janusz Paradow­
ski startował już w 1957 r. w 
Wyścigu Pokoju, zdobył sporo 
minut dla naszej drużyny. 
Prawda, że był nierówny, .że po. 
etapach dobrych miał złe. Jest 
obecnie w dużej formie, niech 
by jechał dobrze co drugi, etap 
(z szansą nawet na sukces in­
dywidualny) i to byłoby dużo 
warte.

Piszemy o tym dla . porządku 
i dla zgody z własnym przeko­
naniem—. dziś nic się nie zmie­
ni, Prawdopodobnie wiełoeta- 
powcy z Wyścigu Pokoju za trzy 
miesiące zamieszają w kadrze 
olimpijskiej* wypierając wielu 
wychowanków trenera Wando-

Z notatnika
Wyścigu Pokoju

Na pierwszą zbiórkę — wyznaczo­
no ją kolo Muzeum Narodowego w 
Alejach Jerozolimskich — stawiło 
się z rowerami 8 chłopców. Już . po 
4 treningach Michalak musiał we 
zwać do pomocy kolegów Napiera 
łę i Popończyka nie mogąc sobie 
dąć rady z liczącą ponad 50 osób 
f stale powiększającą się grupą.
i Taki był początek kariery trener­
skiej Eugeniusza Michalaka, do któ­
rej powrócił już na stale w roku 
1950. jako trener kolarzy Gwardii. 
Skoro jednak zaczęliśmy o począt­
kach,-sięgnijmy do lat znaczni®,^Od­
leglejszych, do roku 1924; który by! 
początkiem:'całej kariery kolarskiej 
Michalaka.' O swym pierwszym'' w 
żyglu starcie opowiada sam boba 
ter naszego reportażu:
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Wystartowali... oficjele
BERLIN, 29.4(tel. wł.). Zanim 

zaczną kręcić dolarze, kręcą się 
oficjele. Wtorek był dniem inten­
sywnej pracy dla członków Komi­
tetu Organizacyjnego Wyścigu i 
przedstawicieli dyrektoriatu UCI. 
Rano witali na dworcu Polaków, 
po południu również na dworcu 
Węgrów, Bułgarów i Czechosłowa- 
ków, na lotnisku Schonefeld Angli­
ków, a na przedmieściu Berlina. 
Bahnsdorf, Niemców, Rosjan i Ru­
munów, którzy przyjechali ,,wła­
snym przemysłem", bo na rowe­
rach z Lipska.

W NRD bawiła specjalna komi­
sja UCI. Przewodniczący Komisji 
Technicznej UCI — Szwajcar 
Stampfli. który w towarzystwie 
slvnnego organizatora Giro dota­
lia, Alfredo Binda, Francuza Dupin 
i Belga Paula zlustrował trasy 
przyszłych m’strzostw świata, o- 
świadczvł, że zarówno tor 333 m w 
Karl Marx-Stadt, jak 400 m tor w 
Lipsku i Sachsenring (dla szosow­
ców, długość trasy 8,7 km) są bez 
zarzutu.'

. Z wizytą u „asa" ,
Mistrz świata - ’ GUSTAW

ADOLF SCHUR podpisywał właśnie 
książki ze swym życiorysem, napi­
sanym przez red. KUmanczewskie- 
go, przeznaczone dla zwycięzców 
wyścigów .dziecięcych i młodzieżo­
wych. kiedy go odwiedziliśmy we 
wtorśk wieczorem. Rozmowa: była 
serdeczna i treściwa.

— Zdrowie?
— Dziękują, doskonałe;
— Samopoczucie? .
— Dziękuję, świetne.
— Zamiary? ■

— Odkąd zakosztowałem tytułu 
mistrzowskiego, nabrałem apetytu 
do zwyciężania, ale nie chcę wydać 
się nieskromnym. Wiem, ie będę 
miał groźnych przeciwników, a ao 
najgorsze — będzie to swego ro­
dzaju koalicja, ale mogę liczyć tak­
ie na swpich kolegów, którzy zaw­
sze popierają swego kapitana.

— Plany życiowe?
— W tej chwili myślę tylko o 

Wyścigu.

Jak się pan miewa, 
- mr Bob?

_ W autokarze, wiozącym 
Jców z lotniska przez cały 
do kwatery w Panków, jest

Angli- 
Berlin 
gwar-

II

Wciągnięcie polskiej flagi na maszt w kwaterze uczestników Wyiclgu Pokoju w Berlinie, 
Od prawej; trener Nowoczek (z kwiatami), masażysta Paszkiewicz, Podobas, Gęszka, Pru­
ski (z płaszczem w ręce), Czarnecki, Głowaty i kierownik Komitetu Organizacyjnego' ■ p. 
Bauer.Pierwszy od lewej prezes PZKol Feliks Gołębiowski (w czarnuch, okularach).

Fot. GUnther Rowell

nie 1 wesoło. Duszą drużyny, jed­
nym z najsympatyczniejszych kie­
rowników' i trenerów w jednej oso­
bie, Jakich kiedykolwiek spotka^ 
łam, jest BOB THOM, uroczy przy­
jaciel Polski. Wita mnie wylewnie 
I' na widok znaczka’ „PS", wycią- 
gal-z kieszeni taki sam. śmiejąc ślę 
do^rozpuku i poklepując mnie po 
ramionach; jak- starego kolegę?.- 
. — Dostałem wasz znaczek w ub. 
roku,, na Tour de Pologne. To7 był 
bardzo miły wyścig. Wzmógł ogrom­
nie- moją znajomość polskiego; Ję­
zyka. W Londynie, w firmie rowe­
rowej „Viking", w. której pracuję, 
mam kolegów Po|aków, którym mu- 
siałem wiele opowiadać o waszym 
kraju. -Rano, kiedy się spotykamy 
przy robocie, zawsze mi mówią po 
polsku: — Jak się pan miewa mr 
Bob? — A ja odpowiadam: — Dzię­
kuję, bardzo dobrze. “

Te ostatnie . zdania- wypowiada 
p. Thom po polsku i cieszy się z 
tego jak- małe dziecko. Prosimy go 
o scharakteryzowanie asów wła­
snej drużyny." Wskazuje" kolejno 
na- swych pupilów i komentuje:

— ’ To nasz najlepszy „konik" 
Bradley. Był Już w Polsce. Przed 
4 tygodniami został niezależnym i 
to będzie Jego międzynarodowy de­
biut. Zdolna bestia, a wygląda Jak 
niewinny' studencik. Jest świetny 
na górskich odcinkach. A to (wska­
zuje na rudawego mocnego chłop­
ca), 'to Christison. Twardy Szkot i 
może Jedyny z tej drużyny amator 
kandydat na'mistrzostwa świata i 
Igrzyska w Rzymie.

- Muszę panią zapoznać również 
z naszym sputnikiem", mechani­
kiem Robe-tsem, który pracuje dla 
swych kolegów — kolarzy w pode 
czoła. Sputnikiem. ’ przezwali go 
Niemcy podczas wyścigu dookoła 
NRD, bo tak błyskawicznie napra­
wiał defekty, ndśzym, kolarzom.

— Czy będzie pan dążył do po- 
wtórzenia sukcesu z 1952 roku? 

■ — Chćialbym, ale nie mam Już 
więcej szwaglerekl ■

, — Tl?. .... , '
•— Nb, bo widzi pani, po zwy­

cięstwie Steela zaprosiłem go do 
siebie do domu,, poznał tam siostrę 
mojej iońy„ miłość ód pierwszego 
spojrzenia i w ten.sposób zostali­
śmy szwagrami. Ale żona więcej 
sióstr nie ma I' moi chłopcy żar­
tują, źe nie dostaną Jut w nagro­
dę za zwycięstwo drugiej szwagier- 
ki, więc nie warto się męczyć?, •

Klewcowa boli serce
Doskonały kolarz radziecki 

KLEWCOW stoi oparty o drzewo i 
z melancholią przygląda się krzą­
taninie na terenie kwater kolar­
skich w Panków.

— Czemu pan taki smutny?'
- Jutro odlatuję z Sajehudilnem 

do Moskwy, więc mi smutno. Czło­
wiek tak polubił ten. Wyśelg i tak 
się napracowałem, teby w nim u- 
ezestnlczyć, Ale co- robić, kiedy w 
reprezentacji może być tylko ***•. 
śelu. Będę w Moskwie zaciskał 
kciuki dla , moich kolegów 1 śledził 
tak,dobrze znaną ml trasę, ale aer­
ea boli—

E. Cunge

i .— Był to wyścig dla nlesto- 
warzyszonych, organizowany 
przez czasopismo „Stadion" 
Miałem wtedy 16 lat Mieszka­
łem przy ul. Dobrej. Rower byl 
marzeniem każdego chłopaka ż 
Powiśla. Było nas siedmiu — 
przyjaciół z podwórka/ kandy­
datów na przyszłych asów szos 
i- torów. Wykombinowaliśmy 
sobie jakoś .ęowery, mpntując je 
pracowicie ż fjiznych części. Te­
go dnia już ó- godz. 6 rano sta­
liśmy w ogonku,-by zapisać się 
na wyścig.
-Startowało 312 zawodników. 

Trasa 25 km Anin — Wlązowr 
na —. Anin. Zająłem 72 miej­
sce. No. tak, . oczywiście ten 
pierwszy - start nie wypadł, jak 
należy. Ale nie zraziłem się. 
Przeciwnie, jeździłem uparcie 1 
startowałem -we wszelkich mo-

Fot, „PS" E, Warmiński

żliwych wyścigach. Wtedy or­
ganizowano dużo zawodów tego 
typu. Szło mi. coraz lepiej. Pa- 
mięłam, że wygrałem wyścig 
straży ogniowej w Nowym Mie­
ście i byłem mocno zakłopota­
ny, co zrobić z nagrodą — wor­
kiem mąki. Bo takie były na­
grody' — prosiak, kura, kacz­
ka...

W następnym roku startowa­
łem już jako zawodnik Sokola 
1 odniosłem ., pierwszy poważ­
niejszy sukces, zajmując 11 
miejsce w ogólnopolskim wyści­
gu na przełaj.
■’'ilbzpóćżęta ”w tbń ^ónsób karićra 
kolarska Eugeniusza Michalaka po- 
to.6zylą''^ię 'już calkićm -gładko, od 
sukcesu 'do sukcesu, ód Łwycięstw* 
do zwycięstwa. W roku 1926 startu 
je już w najwyższej klasie — w li­
cencji, kończąc ' sezon zdobyciem 
mistrzostwa Polski Sokoła. W ro­
ku 1927, , występując w barwach 
WTC, osiąga pierwszy wielki życio 
wy sukces —.drugie miejsce w mi­
strzostwach szosowych Polski we 
Lwowie, przegrywając o gumę do 
zwycięzcy Walińsktego. Dzięki t« 
mu wynikowi, wyjeżdża do Niemiec 
jako reprezentant Polski na ml 
strzóstwa świata. Zapalenie plu" 
wynikłe wskutek zaziębienia pod 
czas treningu, uniemożliwiło mu 
ten pierwszy start za granicą. .Mj. 
mo długiej przerwy w startach 
Michalak kończy ten rok zwyćię 
Stwem w wyścigu zamknięcia se­
zonu.

Od tego czasu Eugeniusz Micha­
lak utrzymuje; .się stale w najwyz 
szej czołówce kolarskiej kraju. Nie 
ogranicza się do szos, specjalizuje 
się również w jeżdzie na torze i 
w . jeździe - za - motorami, odnosząc 
i tutaj poważne sukcesy. Jako sport 
uzupełniający uprawia też’ w zi­
mie jazdę szybką na lodzie. W dys 
ćyplińie tej przez długie lata był 
jednym z najpoważniejszych kon­
kurentów Kalbarczyka.

Ale my wrócimy na szosę. Rok 
1928; obfitujący jak i Inne w sze 
reg mniejszych lub większych I 

-triumfów, był jednak w jednym z j 
ważniejszych punktów bardzo dl^ | 
Michalaka pechowy. Zapytany o 

•‘najdramat.yęzniejszy nomen t w 
swojej karierze sportowej, p. Eu . 
geniusz bez namysłu zaczyna mó 
wic p swym starcie w pierwszym 
Wyścigu Dookoła Polski.
: — Wyścig ten był dla nas 
wszystkich wielkim przeżyciem. | 
Szczęście uśmiechnęło się do i 
mnie z początku wygrałem | 
pierwszy etap. Na drugim wy­
przedził mnie w klasyfikacji 
Więcek. Do VII etapu jechałem 
na drugim miejscu, rywalizując 
z liderem. I wreszcie przysżenł 
pechowy etap Katowice — Po­
znań.

Czułem się doskonale. Jak 
zwykle wstałem rano i staran­
nie przygotowałem rower...

Tu przerwiemy na chwilę opo- 
Wieść‘— mała wstawka. Otóż chce 
my przypomnieć coś, co było tak 
charakterystyczne dla Michalaka. 
Ponieważ w owych czasach z wy 
scigiem nie jechała, jak dziś, chma 
ra pomocników, mechaników itp.. 
każdy kolarz -musiał sam dbać o 
swój rower. Przeglądu i niezbęd 
nych napraw dokonywano przeważ 
nie po skończonym etapie, do póż 
nej nocy dłubiąc niejednokrotnie 
przy rowerach, których miało się 
na drugi dzień dosiąść. Ale Micha­
lak miał inny system. Po skończo­
nym etapie zjadał kolację l szedł 
spokojnie spać i dopiero na drugi 
dzień, .znakomicie wypoczęty zry 
wał się skoro ś\vit i pracował przy 
swoim rowerze. We wszelkich wy 
szek’^1 Wiany »ranny Pt®’

-ą więc przygotowałem ro­
wer i wystartowałem pełen naj­
lepszych nadziei. Jechało mi śię 
znakomicie, byłem stałe w czo­
łowej grupie. .Pierwszy wpa- 
dłem do Siewierza, gdzie zorga­
nizowano lotny finisz. Pierwszy 
przerwałem taśmę, ale... mota 
była na samym zakręcie. Jecha­
łem na wielkim gazie i nie wy­
szedł mi wiraż. Pojechałem pro­
sto i w olbrzymim pędzie wpa- 
dłem w szeregi dzielnej orkie- 
atry strażackiej, uświetniającej 
mój sukces jakimś marszem, 
Prosto w te trąby...

Kolano hyło poważnie rozbi­
te, Usiłowałem jechać dalej ale 
nie mogłem. Plaeząo jak dzie­

cko wycofałem się z wyścigu, 
który mogłem nawet wygrać...

’ Na szczęście nie wszystkie WyścL 
ig Dookoła Polski były dla Michala­
ka pechowe. Już w następnym... 
Ale i o drugim Tour de Pologne 
usłyszymy króciutką historię.

— Daleko nam było w tych 
czasach do takich warunków, 
jakie dziś mają kolarze — wy­
godne hotele, opieka i pomoc 
na każdym : kroku.. Ale to, co 
przygotowali nam organizato­
rzy po etapie Lwów — Lublin, 
bvło nawet dla nas, zahartowa­
nych i mało wymagających, za­
skoczeniem.. Nocleg na strzelni­
cy —• słoma, koce i prześciera- 
fłłą. kąpiel na miejscu syste­
mem kóriewkowym. Żołnierze 
wchodzili na podwyższenie i po­
lewali nas z góry lodowatą wo­
dą. Na drugi dzień połowa za­
wodników "była przeziębiona.

Zrobiliśmy sobie więc tzw. 
neutralny etap. Do Brześcia wy­
startowaliśmy na drugi dzień 
jak na majówkę. Jechaliśmy 
spacerkiem, po drodze tryl zre­
sztą znakomity punkt odżywczy 
w posiadłościach hrabiego Tysz­
kiewicza — po prostu wytwor­
ne przyjęcie — kurczaki, kaczki, 
sałatki. Zjedliśmy spokojnie i

lOto niektóre nnin^żnieisze j 
wydarzenia w karierze kotar- j 
sklej E. 'Michalaka: |

2 miejsce w szosowych ml- I 
strzostwach Polski w roku 1937 3 
we Lwowie. I

Start w Olimpiadzie roku j 
1928 w Amsterdamie (32 miej- S 
sce). |

2 miejsce w WDP w roku | 
1939. I
Trzykrotne zdobycie mistrza- 5 

stwa Polski w wyścigu na ? 
przełaj — w r. 1939 w Warsza- f 
wie. ii? r. 1939 we Lwowie i | 
w r. 1931 w Warszawie. |

Długodystansowe mistrza- j 
stwa Polski na torze w roku i
1932. S

Trzykrotne mistrzostwo Pal- !
ski w szosowym wyścigu dru- S 
źynowym w latach 1933, 1934 i !
1935 (druiyna Fortu Bema: Na- | 
pieralc, Wasilewski, Starzyli- 8 
ski, Michalak). i

Rekord Polski na 100 km w | 
jeździe za motorami w roku | 
1935. i

bez pośpiechu. Do Brześcia wje­
chaliśmy w eleganckim szyku, 
trzymając się za ramiona, usta­
wieni w kolejności klasyfikacji 
ogólnej wyścigu. Ja jechałem 
jako drugi—

Miejsce to utrzymał Michalak już 
do końca, zajmując w H WDP dru 
gą lokatę za Stefańskim.

O tym, jak Eugeniusz Michalak, 
będąc zresztą w pełni formy, za­
czął z inicjatywy Związku Kolar­
skiego przekazywać swe doświad­
czenia młodzieży, wspomnieliśmy 
na początku. Potem przyszła woj­
na, Po wyzwoleniu startował jesz­
cze przez jakiś czas w różnych wy­
ścigach I dopiero w 1950 roku zde­
cydował stę ostatecznie na skończe­
nie kariery zawodniczej. Od tego 
czasu niezmordowanie przekazuje 
swe wielkie doświadczenia młodzie­
ży, trenując kolarzy Gwardii, 
Pierwsze lekcje kolarstwa brali od 
niego tacy zawodnicy, jak Lasak, 
Grabowski, Królak, Ulik, Bugalski, 
Klabińskl...

Co uważa Eugeniusz Michalak 
swój największy życiowy sukces?

— Chyba to, że przez długie 
lata utrzymywałem się w rów­
naj, wysokiej formie. I byłem 
przyj tym bardzo wszechstron­
ny, jeździłom na szosie 1 na torze, 
ł tu i tam hędąc zaliczany do 
czołówki. Cieszę się, że po skoń­
czeniu ze startami, nic musia- 
łom stracić kontaktu z kolar­
stwem, któro weszło mi na zaw­
sze w krew. Myślę, że zawsze 
pozostanę wierny temu sporto­
wi.

Magdalena Liszewska


